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Generalna

debata
budżetowa
w Sejmie
no B. M. o godz. 9 rano wicemar
& O szalek Barcikowski otworzył
posiedzenie Sejmu, którego porzą­
dek dzienny obejmował przedysku
towanie i uchwalenie Narodowego
Planu Gospodarczego i budżetu na

1951 rok. Było to ostatnie posiedzę
nie zwyczajne sesji jesiennej.

Do dyskusji nad budżetem za­
pisanych było 18 posłów. Jako
pierwszy zabrał glos w generalnej
debacie budżetowej pos. Paweł Wo
ja (PZPR). Po nim przemawiali
posłowie: Wende (SD(, St. Cieślak
(ZSL), St. Stefański (SD) i W.
Reczek (PZPR).

Inicjatorzy czynu

Z udziałem
800 delegatów
z 14 krajóuj

Załoga Zakładów Przemysłowych
Stowarzyszenia Mechaników w Pruszkowie

EUROPEJSKA inicjuje czyn produkcyjny
* Wl. Szkoiniak, Jako szlifierz wyra­
bia 160 proc, normy.

Czterokrotny racjonalizator, maj­
ster Zygmunt Kużma.

Oto członkowie załogi „Stowarzysze­
nia Mechaników” w Pruszkowie, którzy
wezwali do uczczenia I Maja czynem

produkcyjnym.
(fot. 7.

Idzie
noWe

KONFERENCJA
ROBOTNICZA
rozpoczęła obrady

BERLIN,

WCZORAJ o g. 10 rano w

wielkiej sali Ubezpieczal-
ni Społecznej w Berlinie o-

twarta została pierwsza Euro­
pejska Konferencja Robotni­
cza, w której bierze udział 800

delegatów z 14 krajów euro­
pejskich.

Na konferencję przyjechał
również delegat strajkujących
robotników Barcelony.

Wczoraj przybyła do Berli­
na delegacja polska, niezwykle
serdecznie witana zarówno

przez organizatorów konferen­
cji, jak i przez licznie zgroma­
dzoną ludność Berlina.

Pod adresem Komitetu Or­
ganizacyjnego Konferencji na­
pływają ze wszystkich stron

Niemiec listy i depesze z po­
zdrowieniami i zapewnieniami,
że klasa robotnicza Niemiec je
dnomyślnie wypowiada się
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich i knowaniom

wojennym imperialistów ame­
rykańsko - angielskich.

dla uczczenia 1 Maja
wzywając klasę robotniczą Polski

do udziału w akcji
masowego
współzawodnictwa
W DNIU 22 bm. załoga Zakładów Zrzeszenia Mechaników

w Pruszkowie wezwała wszystkie zakłady pracy w

całej Polsce do masowego socjalistycznego współza­
wodnictwa na cześć święta jedności i solidarności pracują­
cych całego świata w walce o pokój i postęp — na cześć
1 Maja.

W dniu 31 marca

pierwsza sesja
nowopowstałej
Dzielnicowej
Rady Narodowej
w Nowej Hucie
tS7 CZORAJ.w Miejskiej Radzie
’* Narodowej w. Krakowie od-

-była się konferencją poświęcona o-

mówieniu organizacji uroczystości
związanych z powstaniem Dzielni­
cowej Rady Narodowej w Nowej
Hucie.

Pierwsza sesja nowopowstałej
Rady odbędzie się 31 marca bm. W
konferencji przygotowawczej wzię­
li udział; przedstawiciele Prezy­
dium WRN, MRN, Partii i organiza
cji społecznych.

Uzgodniono, że uroczystość o-

twarcia pierwszej sesji Dzielni­
cowej Rady Narodowej w Nowej
Hucie odbędzie się nie w mieś­
cie Nowa Huta, lecz na terenie
kombinatu.

Następnie przodownik pracy Przy
bycień dla uczczenia nowopowsta­
łej Rady zobowiązał się przepro­
wadzić w skróconym czasie remont
dwóch agregatów, jednego ciągni­
ka i jednej pompy. Wezwał on

wszystkie zakłady Nowej Huty i
Krakowa do podejmowania zobo­
wiązań. (mpz)

i PRZYJACIOŁOM

WŚRÓD ogólnego nastroju ra­
dości i entuzjazmu załogi za­

kładów zebranej w wielkiej hali
montażowej, witani burzą gorą­
cych oklasków wstępują na trybu­
nę najofiarniejsi przodujący ludzie
— przodownicy i racjonalizatorzy
— składając w imieniu własnym i
towarzyszy pracy zobowiązania
pierwszomajowe.

Następnie odczytane zostało zo­
bowiązanie załogi wraz z apelem
dó pracujących całej Polski, o pod
jęcie czynu 1-majowego.

W apelu tym czytamy:
„Nadchodzi 1 Maj — nasze świę

to robotnicze i święto narodu pol­
skiego. W dniu tym masy pracu­
jące całego świata zademonstrują
swoją jedność i gotowość do wal­
ki o trwały pokój.

Dzień 1 Maja lud pracujący Pol­
ski — uczcić powinien godnie no­
wym, patriotycznym czynem dla
wykonania naszego Planu. 6-letnie-
go, dla wzmocnienia sił pokoju.

My, którzy pokojową pracą co

dzień budujemy lepsze i szczęśli­
wsze życie naszego narodu — go­
towi jesteśmy uczynić wszystko, co

w naszej mocy, by wraz z obroń­
cami pokoju na całym świecie,
wraz z naszym przyjacielem, po­
tężnym Związkiem Radzieckim po
krzyżować zbrodnicze plany arnery*
kańsko - hitlerowskich imperialis­
tów.

Wyrażamy nasze gorące jedno­
myślne poparcie dla uchwał Świa­
towej Rady Pokoju.

Żądamy jak najbardziej stanow­
czo położenia kresu amerykańskiej
polityce odbudowy hitlerowskiej
armii w Niemczech Zachodnich i
domagamy się zawarcia w roku
1951 traktatu pokojowego ze zje­
dnoczonymi i pokojowymi Niem­
cami.

Żądamy zawarcia paktu pokoju

między pięcioma wielkimi mocar­
stwami: Związkiem Radzieckim,
Chińską Republiką Ludową, Stana
mi Zjednoczonymi, Anglią i Fran­
cją. Rząd, który by odmówił spot­
kania w sprawie zawarcia paktu
pokoju odsłoni przed całym świa­
tem swoje wojenne zamiary.

Te zadania gotowi jesteśmy po­
przeć przez jeszcze bardziej ofiar­
ną pracę na

budownictwa
spotęgowania
i umocnienia
dległości.

W dalszym ciągu apel zawiera
długą listę zobowiązań produkcyj­
nych, podwyższenia średniego wy­
robienia norm, w dziedzinie stoso­
wania nowej techniki, w walce o

obniżenie kosztów produkcji i in­
nych, podjętych przez załogę na

podstawie indywidualnych socjali­
stycznych zobowiązań robotni­
ków, brygadzistów, majstrów, tech
ników i inżynierów, a także pra­
cowników biurowych.

Podejmując te zobowiązania 1-
majowe załoga wzięła na siebie
równocześnie zadanie skrócenia
wykonania planu półrocznego o 5
dni.

froncie pokojowego
socjalistycznego dla
sił naszej ojczyzny

jej wolności i nicpo-

NAJLEPSZE ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE
WSZYSTKIM CZYTELNIKOM,
KORESPONDENTOM

składa

Redakcja

Echa“

Hołd pamięci
ofiar
kruiawego strajku
»Semperitu«
oddało
społeczeństwo
Krakowa

W dniu wczorajszym na cmen­
tarzu rakowickim odbyło się u-

roczyste złożenie wieńców na gro­
bie 8 robotników — ofiar strajku
byłego „Semperitu" w 1936 roku.

W strajku tym zginęli: J. Cie­
ślik, J. Jędrygas, J. Krasicka, A.
Proc, J. Sybiak, J. Szwed, P. Wro­
na i A. Złobiński.

W uroczystości wzięli udział licz
ni przedstawiciele Partii, organi­
zacji społecznych, młodzieżowych
oraz pracowników zakładów pracy
i fabryk. Przy grobie zamordowa­
nych robotników przemawiał prze­
wodniczący Okręgowej Rady Związ
ków Zawodowych — Kozub oraz

jedna z uczestniczek strajku M.
Stolarczyk.

Czyn 1- Majowy
pruszkowskich
robotników

podchwyciła
załoga KZG
podejmując liczne

zobowiązania
A masowym żebraniu załoga

*•’ Krakowskich Zakładów Gu­
mowych (Semperit) podjęła liczne
zobowiązania 1-majowe, które
są odpowiedzią na apel załogi za­
kładów w Pruszkowie.

Równocześnie pracownicy KZG
zwracają się do wszystkich zakła­
dów i fabryk Krakowa i wojewódz
twa o podjęcie podobnych zobowią
zań.

Na masówce zostały rzucone

hasła: -

„Zmniejszyć koszta własne"
„podnieść wydajność produkcji"
„zmniejszyć odpadki do minimum
oraz wprowadzić jak największe,:
oszczędności w gospodarce surow- j
cem“. i

W związku z tym podjęte zosta- i
ły indywidualne i zespołowe zobo­
wiązania.

Między innymi: 49 konfekcjo-
nerek oddziału opon rowero­
wych postanowiło skonfekcjono-
wać nadliczbowo po dwie sztuki
dziennie opon przez okres dwóch
tygodni.

19 wulkanizatorów zobowiąza­
ło się zwulkanizować dziennię
po 3 sztuki opon ponad pla_a
również przez przeciąg dwóch ty­
godni.

Ponadto Wincenty Stefan^
robotnik z działu walcowni zo­
bowiązał się nadliczbowo wyko­
nać po jednej mieszance dzien­
nie przez okres 15 dni.

życie
W SREBRZYSTY puch o-

tulone pączki wierzbo­
we, pierwsze delikatne kwia­
ty, żółte piskliwe kuleczki
świeżo wyklutych piskląt, gro
mady dzieci wiejskich i miej­
skich, wyciągniętych przez
pierwsze ciepłe podmuchy z

mieszkań, w których było im
za ęiasno w długie dni zimo­
we — wszystko to tylko drób
ne fragmenty rozpoczęcia do­
rocznego nowego cyklu życia,
poczynającego się z nową prę
żnością wraz z powrotem wio
sny.

Najdawniejsze tradycje ludz
kości coroczną odnowę życia
podkreślały’ uroczystościami,
splatały ją z obchodami reli­
gijnymi, zdobiły ją pięknymi
legendami.

Najbarwniejsze jednak mity
nie zdołają dorównać wspania
łości rzeczywistego odradzają­
cego się życia — zarówno w

owym srebrzystym puchu, z

którego wyłania się świeża
zieleń, czy w błyszczących o-

czach dzieci, radujących się
wiosną, możnością wyładowa­
nia naturalnej rozwijającej
się energii.

Olśniewa potęga budzących
się wiosną sił natury. Olśnie­
wa jeszcze bardziej potęga czło
wieka, który z biernego ele­
mentu tych sil staje się ich
kierownikiem i ich pomnoży-
cielem przez własną rozumną,
planową pracę, sięgającą do
tak śmiałych porywających
czynów przeobrażania przyro­
dy, zamieniania pustyń w kwi
tnące sady, jak to dzieje się w

kraju socjalizmu — ZSRR.

Istotnym zagadnieniem sta­
je się dziś możność rozwoju
sił ludzkich w oparciu o po­
tężne siły przyrody, możność
stworzenia na globie ziem­
skim warunków życia dla
wszystkich, aby mogli wszyscy
solidarnie pomnażać dorobek
rąk i mózgów, aby ten doro­
bek nie .został pomniejszony
czy zgoła zniszczony. Istnieją
bowiem ciągle na ziemi groź­
ne siły niszczycielskie, bar­
dziej niebezpieczne niż wy­
buch wulkanu czy trzęsienie
ziemi, bardziej okrutne niż po
wódź czy pożar, wzn:econy
iskrą pioruna — złowrogie
siły imperializmu, powstałe w

historycznym rozwoju ludzko­
ści i dlatego — że skazane na

nieuchronną zagładę — chwy­
tające się wszelkich najbar­
dziej nieludzkich środków dla
utrzymania swego istnienia,
swych zdobytych przewiłejów
i wygój, zbudowanych na wy­
zysku mas i rabunkowej eks­
ploatacji bogactw natury.

To ^yie — siły imperializmu
dolarowego — grożą światu
potęgą energii, tkwiącej w ją­
drach najmniejszych cząste­
czek materii, atomach. To one

depczą istnienia ludzkie i za­
mieniają w gruzy i zgliszcza
c);.-ity Koreańczyków. To one

Umiłują wetknąć w ręce milio-
r.6w broń i pchnąć te miliony
<Vj mordów i zniszczenia.

Nie zdołają te siły zniszczyć
Jycia, choćby za cenę samoza­
głady. Nie zdołają one przeciw
jiawić się odradzającemu ży-
iiu

j-] wolnych narodów kraju
socjalizmu i krajów budują­
cych socjalizm,
I-] mas pracujących, walczą­
cych w krajach kapitalizmu o

wyzwolenie od wyzysku i o

sprawiedliwość społeczną,
r~| narodów kolonialnych,
podnoszących się coraz liczniej
do walki o wyzwolenie narodo
we.

Obraz odradzającego się wio
sną życia jest najbardziej wy
mownym dowodem jego wspa
niałej prężności i mocy.

Ogarniający coraz nowe mi
liony powszechny i solidarny
wysiłek w walce o pokój jest
gwarancją zwycięstwa mocy
twórczej nad karlejącymi siła
mi zamierającej ale złowrogiej
jeszcze przeszłości.

Z budową pokoju idzie nowe

życie.
To życie niesie naszej Ojczy

źnie coraz lepszą, radośniejszą
Przyszłość.

Na str. 4 i 6 zamieszczamy
NOWY KONKURS „ECHA**

Czy znasz budowniczych Nowej Huty?



Budżet Polski na rok 1951

Sal JEST BUDŻETEM ROZWOJU GOSPODARCZEGO
str. t ECHO KRAKOWSKIE

Dla szczęścia
Ojczyzny
i pokoju świata

ZBLIŻA się międzynarodo­
we święto klasy robotni­
czej i święto narodu pol­

skiego — 1 Maja.
Jak corocznie wylegną' na

ulice miast i wsi Polski masy
pracujące, aby zamanifesto­
wać swą najgorętszą wolę bu
dowy ustroju socjalistycznego.
Jak corocznie na transparen­
tach pojawią się hasła mobi­
lizujące do dalszej wzmożonej
walki o pokój i wykonanie gi

gan tycznych planów produk­
cyjnych, niosących naszej oj­
czyźnie dobrobyt i szczęście.

Polska klasa robotnicza, kie
rownicza siła Frontu Narodo­
wego, codziennym wysiłkiem

mózgów i rąk, codziennym
trudem przy warsztacie pra­
cy wykuwa jasną, pokojową
drogę, która wiedzie naród
polski do socjalizmu. Droga
ta, jak kamieniami milowymi
znaczy się wielkimi czynami
po’skich robotników, wolnych
i świadomych ludzi. Czyn Kon
gresowy przed zjednoczeniem
polskiego ruchu robotniczego,
coroczne zobowiązania I-ma-
jowe, zobowiązania dla ucz­
czenia 33 rocznicy Wielkiej
Rewolucji Październikowej 1
dla uczczenia II Światowego
Kongresu Obrońców Pokoju,
to nowe tony węgla i stali i

metry nowych tkanin, ale to
równocześnie nowy ładunek
entuzjazmu, ożywiający cały
naród w walce o pokój i roz­
kwit Ojczyzny.

Dzisiaj ogłaszamy apel za­
łogi Zakładów Przemysło­
wych Stowarzyszenia Mecha­

ników w Pruszkowie, skiero­
wany do całej klasy robotni­
czej Polski. Nie jest przypad­
kiem, że to właśnie robotnicy
i pracownicy przemysłu ma­
szynowego, przed którym pań
stwo postawiło szczególnie tru
dne zadania w roku 1951, pier
wsi rzucili wezwanie do
wzmożenia produkcji dla ucz­
czenia święta 1-majowego.

Bo wykonanie przez ten

przemysł planu na rok 1951
jest warunkiem powodzenia
całości Planu 6-letniego. A
Plan 6-letni, jak powiedział
Prezydent Bierut, stanowi „rę
kojmię naszej siły i suweren­
ności", jest planem „likwida­
cji naszej słabości, zacofania,
a więc i bezbronności".

Chcemy być silni, bo wiemy
że nasza siła wzmacnia cały
światowy obóz obrońców po­
koju i paraliżuje zbrodnicze
plany amerykańskich hitle­
rowców, zmierzających do roz

pętania nowej wojny, do zni­
szczenia tego pięknego życia,
które potrafiliśmy już w Pol­
sce zbudować.

Dlatego tegoroczny czyn 1-
majowy niewątpliwie da jesz­
cze większe, jeszcze potęż­
niejsze rezultaty niż w latach
ubiegłych. Czyn ten będzie
czynem wszystkich patriotów
polskich zjednoczonych w Na­
rodowym Froncie Walki o po
kój i Plan 6-letni.

»Ugruntować powszechną wolność

i bronić całości granic ojczyzny...«

przysiągł Kościuszko
24 marca 1794 r. na Rynku Głównym
TAT CZESNYM rankiem dnia 23 RANEK 24 MARCA.
V V marca 1794 r. opuścił Kra- n ANO dnia 24 marca zumknlę-

”'- XI to bramy miasta i obsadzonoków płk. Łykoszyn na, czele oddzia­
łów carskich, by odciąć drogę zbliża­

jącemu się gen. Madalińskiemu.
Tego samego dnia koło południa

przybył z Drezna przez Pragę Ta­
deusz Kościuszko w celu ujęcia w

swe ręce kierownictwa rozpoczyna
jącej się insurekcji. Zamieszkał on

w pałacyku gen. Wodzickiego po­
łożonym za murami miasta u wy­
lotu ul. św. Anny. Zaraz też zaczy
na wydawać w i.—..... . .

czelnika Sił Zbrojnych ordynarne
komendom i urzędnikom celnym
oraz czynić ostateczne przygotowa
nia do ujawnienia swej roli przez
publiczne ogłoszenia aktu powsta­
nia. Akt ten ułożono tego samego
dnia na zamku wawelskim, lecz za

pewne z powodu nawału zajęć od­
łożono uroczystość ogłoszenia do
dnia następnego.

I

— ośujiadczył u; Sejmie ]
minister Finansów

Konstanty Dąbrowski
MINISTER finansów Konstanty Dąbrowski przedstawiając 22 bm.

Sejmowi budżet państwowy na rok 1951 — stwierdził, że

jest to budżet rozwoju gospodarczego naszej socjalistycznej ojczy­
zny, dalszego rozwoju naszej kultury narodowej, dalszego wzrostu
zamożności i stopy życiowej narodu.

„Jest to — powiedział min. Dą-
I browski budżet nowych fabryk,
| nowych szkół, domów, świetlic,
przedszkoli, budżet rozwoju socja­
lizmu w mieście i na wsi, budżet
rozwoju gospodarczego i pokoju."

NADWYŻKA 4,081 MILN. ZŁ.

REFERUJĄC cyfry budżetu min.
Dąbrowski wskazał na nastę­

pujące jego cechy charakterystycz
ne.

IW odróżnieniu od lat poprzed­
nich reprezentuje on i jednoczy

w jednolity system całość gospodarki
finansowej państwa. Rozszerzenie za­
kresu budżetu i rosnące zadania Na­
rodowego Planu Gospodarczego powo
dują, że budżet zamyka się kwotą
niemal dwukrotnie wyższą niż w ro­
ku ub. Obejmuje on w dochodach
kwotę 55.972 miln. zł, w wydatkach—
51.891 miln. zl, wykazując nadwyżkę
4.081 miln. zł.
2 Dzięki wzrostowi udziału gospo­

darki socjalistycznej w tworzeniu
dochodu narodowego, dzięki szybkie­
mu tempu wzrostu dochodu narodo­
wego oraz na skutek stałego ograni­
czania klas kapitalistycznych, może­
my zapewnić w budżecie na 1951 r.

takie dochody, które w pełni zabez­
pieczają realizację zadań drugiego
roku Planu 6-letniego.
3 Nadwyżka dochodów nad wydat­

kami zabezpiecza naszą gospodar­
kę finansową od trudności związa­
nych z sezonowością niektórych do­
chodów i wydatków oraz daje całko­
witą gwarancję na odcinku stabiliza­
cji pieniądza.

Analizując źródła dochodów
budżetowych, min. Dąbrowski pod­
kreślił dominującą rolę wpływów z

gospodarki socjalistycznej. Pełna rea­
lizacja tych dochodów wymaga wy­
konania przewidzianych w planie za­
dań produkcyjnych 1 usługowych.
Drugim warunkiem jest poważne ob­
niżenie kosztów własnych we wszy­
stkich działach naszego gospodarstwa
narodowego, na łączną sumę 10.2 mi­
liarda zl. co odpowiada ponad 44 pro­
centom całości planu inwestycyjnego.

TRZEBA WALCZYĆ
O OBNIŻENIE

KOSZTÓW WŁASNYCH

PODKREŚLAJĄC, że zadania
obniżenia kosztów własnych są

wielkie i trudne min. Dąbrowski
powiedział, że dla wykonania ich

należy:
w dalszym ciągu mobilizować

3 nieczynne rezerwy, tkwiące je­
szcze w naszej gospodarce na­
rodowej;

b walczyć o nową technikę, o

nowe wynalazki, ulepszania, o

rozwój ruchu racjonalizatorskie­
go;

podnieść wydajność pracy
O przez lepszą jej organizację,
współzawodnictwo, rewidowanie
przestarzałych norm, szkolenie;
d pogłębić i usprawnić planowa­

nie na odcinku kosztów.

DALSZE PODNOSZENIE
SIŁY NABYWCZEJ PIENIĄDZA
Wprowadzenie w życie,

wszystkich zasad warunkują­
cych osiągnięcie zaplanowanej ob­
niżki kosztów własnych jest nie­
rozerwalnie związane z naszą po­
lityką walutową — stwierdził na­
stępnie min. Dąbrowski, zapowia­
dając jednocześnie dalsze konsek-

W północnej
Brazylii
20 dzieci dziennie

umiera śmiercią
głodową
Ludność masowo

opuszcza
swe siedziby

RIO DE JANEIRO.
it PÓŁNOCNYCH prowincjach
* * Brazylii panuje straszliwa

klęska głodu. Obliczają, że umiera
tam dziennie około 20 dzieci. Pra­
sa brazylijska donosi o marszach

głodowych ludności.

Ludność dotkniętych głodem pro
wincji opuszcza masowo swe sie­
dziby, udając się do miast w po­
szukiwaniu Chleba i pracy. Uchodź
cy grożą, iż w razie nieotrzymania
pracy i zasiłków pieniężnych zacz-

ną napadać na sklepy z żywnością.
W marszach głodowych biorą

również udział kobiety i dzieci.

Konferencja
oświatowa
uj Krakowie

W auli Liceum Pedagogicznego
w Krakowie odbyła się dwudniowa
konferencja oświatowa, zorganizo­
wana przez wydział oświaty Prezy
diium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Krakowie. W konferencji
wzięli udział kierownicy wydziałów
oświaty Powiatowych i Miejskich
Rad Narodowych, podinspektorzy
szkolni, instruktorzy wychowania
przedszkolnego, instruktorzy wy­
chowania fizycznego oraz referenci
opieki nad dzieckiem z wojewódz­
twa krakowskiego.

Obszerny referat wygłosił dr Da
nek. Prelegent podkreślił poważne
zadania jakie mają do spełnienia
nauczyciele oraz wydziały oświaty,
następnie dokonał szczegółowej o-

ceny organizacji szkolnictwa na po
szczególnych szczeblach oraz przed
stawił wytyczne działalności w

przyszłym roku szkolnym. —,-----------
W drugim dniu obrad nastąpiło I wentne podnoszenie siły nabyw-

-podsumowanie dyskusji, (mik) I czej pieniądza.czej pieniądza.

wartami wojskowymi, poza, mary
nikogo nie wypuszczano bez ze­
zwolenia gen. Wodzickiego. Do pa
lacyku powołano wyższych ofice­
rów garnizonu krakowskiego po
czym adiutant Wodzickiego zawia­
domił prezydenta piiasta Lichoc-
kiego, że ma natychmiast zwołać
radę miejską i zgromadzić lud pod
ratuszem. Gdy niebaioem rada

charakterze Na* miejska zeszła się, zakomunikowa­
no jej, że o godz. 9 odbędzie śię w

Rynku od strony „icsypek" (tak
nazywano część Rynku od ul. Szew
skiej) uroczyste ogłoszenie powsta
nia narodowego.

Dzwon na ratuszu zwoływał lud,
który też wkrótce tłumnie zapełnił
Rynek.

O gódz. 9 wmaszerowal na Ry­
nek batalion trzeciego regimentu
szefostwa Czapskiego, a o godz. 10

NASZEJ OJCZYZNY I

ukazał się od ul. sw. Anny Ko­
ściuszko w towarzystwie _ gen. Wo­
dzickiego, Aleksandra Linowskiegó
i świty witany owacyjnie przez
tłum. Przeszedł w stronę ratusza
i zatrzymał się przed wyciągnię­
tym w dwa szeregi batalionem w

miejscu oznaczonym dziś płytą pa
miątkową. Warknęły bębny po
czym cisza zaległa stary rynek kra
kowski.

Po krótkim przemówieniu Na­
czelnika zachęcającym żołnierzy do
walki w obronie zagrożonej ojczyz
ny, Linowski odczytał akt powsta­
nia. W czasie tego padały z tłumu

okrzyki:
„Gilotyna dla zdrajców", na któ

re Wodzicki gromkim głosem odpo
wiedział:

„Zbędna jest gilotyna, zbuduje­
my szubienicę by zdrajców wywie­
szać".

„PRZYSIĘGAM...".

GDY ucichła wrzawa Naczelnik
podniósł rękę do przysięgi, po

wtarzając za Linowskim, ŻE PO­
WIERZONEJ SOBIE WŁADZY
NA NICZYJ PRYWATNY UCISK
NIE UŻYJĘ, LECZ JEDYNIE
DLA OBRONY CAŁOŚCI GRA­
NIC I UGRUNTOWANIA PO­
WSZECHNEJ WOLNOŚCI.

Uroczystość tę odtworzył naocz­
ny świadek Michał Stachowicz, ma

larz krakowski, utrwaliwszy przy
tym wygląd Rynku u schyłku
XVIII w. Następnie gen. Wodzicki
wraz z wojskiem zaprzysiągł po-

reformie
pieniądza
znajduje

że liczba

na

r.

Po przeprowadzonej
walutowej zaufanie do

. wzrosło. Zjawisko to

wyraz m. inn. w tym,
książeczek oszczędnościowych w

pierwszej dekadzie marca b. r.

osiągnęła 750 tys. i nadal wzra­
sta, przeciętnie o 3 tys. dziennie.

W zakresie opodatkowania gospo
darki prywatnej w mieście nie zaj
dą w br. zasadnicze zmiany. Rów­
nież dochody podatkowe od lud­
ności wiejskiej będą pobierane
podobnych zasadach jak w ub.

BUDŻET POKOJOWEGO

BUDOWNICTWA

n RZECHODZĄC do omówienia
* wydatków budżetu minister
Dąbrowski stwierdził, że:

172,2 proc, ogólnej sumy wydatków
przypada na podniesienie naszego

potencjału gospodarczego oraz na u-

rządzenia socjalno-kulturalne (oświa­
ta, kultura, zdrowie, emerytury itp.) .

2 12,9 proc. — na utrzymanie admi­
nistracji 1 wymiar sprawiedliwo­

ści.

g 7,2 proc, na obronę narodową

4 7,7 proc. — na wszystkie inne wy­
datki.

OMAWIAJĄC następnie nakłady
inwestycyjne min. Dąbrowski

oświadczył, że wzrosną one w b. r.

z 23 do 25 proc, dochodu narodo­
wego, przy czym w rolnictwie na­
kłady eksploatacyjne zwiększają
się o 231 proc, na Państwowe O-
środki Maszynowe. Znaczną dyna­
mikę wykazują wydatki na urzą­
dzenia socjalno-kulturalne. Zmala
ły natomiast wydatki na admini­
strację i wymiar sprawiedliwości.
Zapoczątkowana akcja ogranicza­
nia etatów administracji, reduko­
wanie jej przerostów prowadzona
będzie z całą stanowczością.

Ambasador ZSRR

Arkadij A. Sobolew
złożył wizytę
sekretarzowi MSZ

ambasadorowi

Wierbłowskiemu
NOWOMIANOWANY Ambasa­

dor Nadzwyczajny i Pełno­
mocny Związku Socjalistycznych
Republik Radzieckich — Arkadij
A. Sobolew złożył 22 bm. wstę­
pną wizytę Sekretarzowi General­
nemu Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych — Ambasadorowi Stefa­
nowi Wierbłowskiemu.

NOWOMIANOWANY Ambasador Nad
zwyczajny i Pełnomocny ZSRR w

Polsce, Arkadij A. Sobolew, urodził się
w 1903 r. Posiada wyższe wykształcenie.
Po wstąpieniu do służby dyplomatycz­
nej w 1939 r., do 1942 r. zajmował kie­
rownicze stanowisko w centralnym a-

paracie Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych ZSRR. Następnie w latach 1942 —

1945 był Radcą Ambasady ZSRR w Wlel
klej Brytanii, a od 1946 r. do 1949 r.

był zastępcą Generalnego Sekretarza
t>NZ. Od 1949 r. do 1950 r. kierował Wy­
działem do spraw ONZ w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych ZSRR. Od
1950 roku do 1951 r. kierował Wydzia­
łem Stanów Zjednoczonych Ameryki
Północnej w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych ZSRR
Ambasador Arkadij A. Sobolew jest

członkiem Kolegium Ministerstwa
Spraw Zagranicznych ZSRR.

słuszeństwo Naczelnikowi, który
po odebraniu przysięgi udał się do
ratusza,, aby tu wśród radosnych
okrzyków zebranych, być obecnym
przy ponownym odczytaniu aktu

powstania i podpisywania go przez
zebranych na znak solida/rności z

rozpoczynającą się walką.
Aby aktowi nadać ważność

prawną „oblatowano" (wpisano)
go natychmiast do ksiąg grodz­
kich i po przetłumaczeniu na

obce języki rozesłano rządom
Danii, Turcji, Stanów Zjednoczo
nych i Praneji.
Po zakończeniu części oficjalnej

przystąpił Kościuszko do prac or­
ganizacyjnych zmierzających do
stworzenia i zaopatrzenia armii.

Siedzibą nowych władz powstań­
czych była „Szara kamienica". Tu
również urzędował Naczelnik do
chwili wyruszenia w dniu 1 kwiet­
nia przez Bosutów ku Racławicom.

Na podkreślenie zasługują sil­
ne nastroje antykrólewskie i re­
wolucyjne panujące w owym cza
sie wśród ludu krakowskiego, po
wstałe. niewątpliwie pod wpły­
wem rozgrywających się równo­
cześnie wydarzeń rewolucji fran
cuskiej. Jednym z takich obja­
wów było usunięcie portretu^Sta
nislaioa Augusta w sali ratusza
oraz zawiązanie w Krakowie klu
bów rewolucyjnych, na wzór fran
cuskich jakobińskich, urządzają­
cych manifestacje antykrólew-
skie. DR ANTONI BRAYER

We Francji
strajkują:

kolejarze
pracownicy elektrowni

i gazowni
pocztowcy

@ robotnicy przemysłu
spożywczego
i chemicznego

Spodziewany
jest strajk:
@ pracowników hoteli,

kawiarni i restauracji
@ robotników przemysłu

zbrojeniowego
& pracowników

państwowych
PARYŻ,

iĄ/ SZYSCY kolejarze francuscy
’ ’

strajkują, a ogólna sytuacja
strajkowa zaostrza się w dalszym
ciągu.

Trwający w Paryżu strajk pra­
cowników elektrowni i gazowni roz

szerzył się na prowincję, niemal na

wszystkie już okręgi Francji. W Pa

ryżu oraz w kilku miastach częścio
wo strajkowali pocztowcy. Przystą­
pili do strajku pracownicy szeregu
fabryk przemysłu spożywczego i
chemicznego. Spodziewany jest la­
da chwila wybuch strajku pracow­
ników hoteli, kawiarni i restaura­
cji.

W ostatniej chwili donoszą o za­
rysowującej się możliwości wybu­
chu strajku w przemyśle zbroje­
niowym oraz pracowników pań­
stwowych.
MA tle ruchu strajkowego ujawniła

się dwulicowa gra kierownictwa
związków Force Ouvriere FO, udając
większą „rewolucyjność" niż CGT, wez

wały kolejarzy do 48-godzinnego straj­
ku, który i tak już miał wybuchnąć, a

jednocześnie pospiesznie podpisały po­
rozumienie dla przemysłu metalowego
i górniczego, chcąc tym samym zapo­
biec przystąpieniu metalowców 1 gór­
ników do strajku, a także ewentualni*
zapobiec strajkowi powszechnemu.

SYTUACJA jednak jest niezwy­
kle napięta. Queuil!e wzmaga

represje przeciwko robotnikom.
Rząd cofną! urlopy świąteczne w

wojsku i policji, sprowadzi! do Pa­
ryża oddziały Gwardii Ruchomej,
upoważni! dyrekcje kolei do mobi­
lizacji personelu oraz zarządził
mobilizację personelu gazowni i
elektrowni.

Wielkie straty
ponieśli agresorzy

w Korei
DOWÓDZTWO naczelne koreań­

skiej armii ludowej nadało w

dniu 22 bm. komunikat, w którym
stwierdza, że na wszystkich odcin­
kach frontu oddziały armii ludo­
wej i ochotników chińskich konty­
nuowały walki obronne, zadając
nieprzyjacielowi wielkie straty w

ludziach i sprzęcie wojennym.

Mc Ghee
kręci się jak mucha

uj ukropie
Szach i jego
premier
wygłaszają
„ostrożne"' orędzia

TEHERAN.

SYTUACJA w Iranie nie dozna­
ła żadnego zasadniczego zwro

tu. Nadzieje imperialistów anglo-
amerykańskich na uspokojenie na­
strojów opierają się jedynie na

przypadających właśnie w tym
czasie w Iranie kilkudniowych
świętach w związku z uroczysto­
ściami Nowego Roku. Działalność

imperialistów prowadzona jest na­
dal w kierunku „uspokojenia na­
strojów" irańskich mas ludowych
oraz zapobieżenia ewentualnym
następstwom wydarzeń w Persji w

sąsiednich krajach arabskich.
Szczególną ruchliwość zakulisową
wykazuje specjalny wysłannik
Waszyngtonu, Mc Ghee, który czy­
ni z Teheranu wypady do stolic

krajów arabskich.

W związku z Nowym Rokiem,
szach oraz premier Hussein wy­
głosili przez radio orędzia nowo­
roczne, w których nawoływali na­
ród do „spokoju, współpracy i je­
dności". Obaj pominęli całkowicie
w swoich przemówieniach, zarówno
sprawę proklamowania stanu wy­
jątkowego, jak i ostatnie wyda­
rzenia w Iranie.

Zwracając uwagę na budżety te
renowe min. Dąbrowski podkreślił,
że prawie połowę środków dyspo­
nowanych przez budżety terenowe

pochłaniają wydatki na urządze­
nia socjalno-kulturalne, a zwła­
szcza — na oświatę, ochronę zdro­
wia i pomoc społeczną.

W imieniu Rządu min. Dą­
browski wniósł o uchwalenie
projektu preliminarza budżeto­
wego oraz ustawy budżetowej
na 1951 r.

Budżet i Narodowy
Plan Gospodarczy
— tematem obrad

sejmowych

Sejm uchwali!
poza tym
wiele doniosłych
ustaw
NA czwartkowym posiedzeniu

Sejmu minister finansów Kon­
stanty Dąbrowski wygłosił expose
o polityce finansowej i budżetowej
rządu (streszczenie tego przemó-

I wienia podajemy osobno).
Poza tym Sejm:

1 upoważnił Prezydenta RP do do­
konania ratyfikacji „Aktu o wy­

konaniu wytyczenia granicy państwo­
wej na Odrze i Nysie Łużyckiej.

2 ratyfikował umowę o współpracy
kulturalnej między Rzeczpospoli­

tą Polską a Albańską Republiką Lu­
dową.

3 zatwierdził zmianę ustawy skar­
bowej na r. 1950. W związku z roz

szerzeniem dostaw inwestycyjnych z

ZSRR i krajów demokracji ludowej
zmiana ta umożliwia zdooycie środ­
ków finansowych na pokrycie zobo­
wiązań za import urządzeń i maszyn,
dokonany do dnia 31.12 .1950 r. w ra­
mach, planu inwestycyjnego na rok
1950, w zwiększonym rozmiarze i dłuż­
szym terminie, aniżeli było to prze­
widziane w ustawie skarbowej na

1950 r.

4 uchwalił jednomyślnie następują­
ce ustawy: o utworzeniu Akademii

Wojskowo-Politycznej, o Akademii
Sztabu Generalnego im. gen. broni
Karola Świerczewskiego i o utworze­
niu Wojskowej Akademii Technicznej.
Uchwalenie tych ujstaw jeszcze bar­
dziej wzmocni siłę naszego wojska, u-

czyni go jeszcze bardziej sprawnym
narzędziem obrony pokoju oraz ca­
łości i niepodległości naszej Ojczyz­
ny.

5 przyjął ustawy o zniesieniu Pań­
stwowego Urzędu Repatriacyjnego

i Państwowego Instytutu Naukowego
Gospodarstwa Wiejskiego.

6 zatwierdził dekrety rządowe o po­
wołaniu Państwowej Inspekcji Han

diowej i zmianę ustawy o Państwo­
wym Gospodarstwie Leśnym.

7 ustanowił dzień 12 października —

rocznicę historycznej bitwy pod Le
nlno — Dniem Wojska Polskiego.

8 zatwierdził dekret rządowy o
zmianie organizacji naczelnych

władz gospodarki narodowej oraz
dwa dekrety z dziedziny zagadnień
emerytalnych.
Po przerwie obiadowej Sejm wy­

słuchał wygłoszonego przez pos.
Lange (PZPR) sprawozdania o Na­
rodowym Planie Gospodarczym na

rok 1951 i sprawozdania o projek­
cie ustawy budżetowej na rok 1951,
przedstawionego przez posła Rata­
ja (ZSL).

Poseł Lange, wnosząc o uchwa­
lenie Narodowego Planu Gospodar­
czego stwierdził m. in.

„Plan nasz jest planem pokoju.
Budżet nasz jest budżetem po­
koju, ale są one zarazem planem
i budżetem siły narodowej, real­
nej, efektywnej siły, opartej o

mocną i stale rosnącą bazę eko­
nomiczną. Dlatego też mobilizo­
wać będziemy wszystkie twórcze
siły w narodzie: klasę robotniczą,
pracujących chłopów, inteligen­
cję pracującą, wszystkich patrio­
tycznych Polaków, którzy chcą
ojczyzny silnej, ojczyzny zajmu­
jącej należyte miejsce między
narodami świata, ojczyzny, w któ
rej panować będzie sprawiedli­
wość społeczna".

li

Wyrok w procesie
kieroirnikóiu sekty
„Świadków Jehowy
WOJSKOWY Sąd Rejonowy w

Warszawie ogłosił wyrok w

procesie kierowników sekty „Świad
ków Jehowy".

Oskarżonego Wilhelma Schejdera
skazał Sąd. na dożywotnie więzie­
nie .Edwarda Kwiatosza, Haralda
Abta i Władysława Jędzurę na ka
rę po 15 lat więzienia, Władysła­
wa Sukiennika na 10 lat więzie­
nia, Jana Liczkę na 6 lat więzie­
nia i Naftalego Glasberga na 5 lat
więzienia.



1CHO KRAKOWSKIE
____ _ _________________

Chłopaki z brygady „Echa“

dzielnie pracują
Równocześnie z Nową Hutą S3

Btr. S

wyrasta w Krakowie
przy budowie Nowej Huty

POCZĄTKOWO rzadko, a później coraz częściej nadchodziły, do
redakcji meldunki korespon tów z Nowej Huty o brygadzie

Mieczysława Sendora, A to, że osiąga wysokie normy, a to, że za­
stosowała jako jedna z pierwszych system Lidii Korabielnikowej,

a tó, że pracuje jak rzadko która...

osiedle ZOR przy ulicy Mogilskiej

16000 junaków
będzie budowało
Nową Hutę

CIĘCIE, GIĘCIE I MONTAŻ —

OTO ZBROJARSKA ROBOTA...
W Osiedlu C2 w Nowej Hucie

wskazano nam bloki, gdzie praco­
wali zbrojarze. Mieczysław Sen-
dor zaprezentował swoją brygadę
— 13 chłopców, jeden w drugiego
jak świeca.

Kiedy przypatrzyliśmy się ich
pracy, przestały nas dziwić wy­
niki.

— Cięcie, gięcie (żelaza) i mon­
taż — oto nasza zbrojarska robo­
ta — objaśniał Sendor, wskazując
na „chłopców" (jak nazywa swoją
brygadę!), którym się właśnie ta
robta „paliła" po prostu w rękach.

NASZA BRYGADA

W jakiś czas potem nadeszła
wiadomość, że brygada znajomych
zbrojarzy przyjęła nazwę bryga­
dy „Echa Krakowskiego". Wiado­
mość potwierdziła oficjalna wy­
powiedź Mieczysława Sendora na

I Zjeździe Korespondentów „Echa".
Więzy sympatii zacieśniły _ się.

Poznaliśmy dokładnie wszystkich.
Frankowicza. który doskonale

gnie żelazo, Fudałę o skośnych
oczach, młodziutkiego Michnę,
sportowca Przeniosłę, „męża za­
ufania" brygady, statecznego
Grzesickiego, dwóch braci Bat-
ków, Czopa, któremu niedawno
urodziła się córeczka, urodziwe­
go Nalepę, wesołego Biernackie­
go, Zakrzewskiego o czarnych
miłych oczach, uśmiechniętego
Nowaka, zawadiakę Kaźmier-
czyka, no i oczywiście „wielkie­
go szefa" brygady Mieczysława
Sendora.
— „Nasi zbrojarze" — mówią w

redakcji.
— „Nasza redakcja" — uśmie­

chają się zbrojarze.
Nić współpracy została nawią­

zana. Ofiarowaliśmy im pomoc i
opiekę, oni obiecali, że jako bry­
gada „Echa" nietylko starać się
będą o osiąganie nowych norm,
ale że pociągną swoim przykła­
dem innych kolegów.

Jfesteśmy przekonani, że obie
strony dotrzymają słowa.

Maria Premik-Zdebowa .

BatKo antom

Pomost łączący oba miasta
rozrasta się coraz bardziej

Krako wem, a zarazem z Nową Hutą, za-

wielkiego osiedla mieszkaniowego ZOR
bloki, powstające na linii łączącej oba

\\7 Ścisłym związi
*’ planowano budowę
przy ul. Mogilskiej. Nowe

bieguny, robią już w tej chwili wrażenie ramienia Krakowa wycią­
gającego się w stronę pierwszego socjalistycznego olbrzyma. Stop-
gającego się
cjonalnej rozbudowy obu miast, pomost ten będzie
i rozszerzał, a odległość między Krakowem a Nową
się będzie proporcjonalnie

w stronę rosnącego miasta. Stopniowo, w miarę ra-

się przedłużał
Hutą stawać

w zupełności.mniejsza, aż zniknie

przy
trasie

/"'ALE osiedle za rondem
naszej miniaturowej

W-Z: ul. Mogilskiej, obejmie we­
dług planów 11 dużych obiektów,
najnowocześniej wyposażonych,
ciągnących się na długości pół ki­
lometra. Prócz bloków mieszkal­
nych projektuje się budowę sali
teatralnej w jednym z budynków.
Wszystkie obiekty otoczą drzewa,
kwietniki i zieleńce, stanowiące
charakterystyczną oprawę socjali­
stycznych miast.

„WCZORAJ" WYKOPY —

„DZISIAJb GOTOWE DOMY

BUDOWĘ osiedla rozpoczął
wiosna roku ubiO wiosną roku ubiegłego I od­

dział ówczesnego PPB wykopami

bloki. Dzisiajpod pierwsze cztery
bloki stoją niemal całkowicie wy­
kończone, pozostały jeszcze do wy­
konania wewnętrzne urządzenia i

instalacje. W jasnych jedno, dwu
i trzypokojowych mieszkaniach
zakłada się podłogi, ustawia ku-,
chenki, wanny i umywalnie. Wnę-’
trza domów pachną świeżą farbą,

W tym roku podjęto budowę dal­
szych dwu identycznych trzypię­
trowych bloków. Dzięki temu za­
czyna się już zarysowywać ogól­
ny obraz całości osiedla. Uzupełni
go jeszcze główny budynek od
strony ul. Mogilskiej, który mieć
będzie długość 98 metrów. Podob­
nie jak wszystkie pozostałe bu-

dynki osiedla, stanąć ma óh jesz­
cze w tym roku

MECHANIZACJA BUDOWY

ROBOTY przy ul. Mogilskiej
prowadzi Zjednoczenie Bu-,

downictwa Miejskiego — Kraków.
Budowa jest całkowicie zmechani­
zowana, prace przebiegają zgodnie
z harmonogramem. Indywidualne
i zespołowe współzawodnictwo pra
cy jest jednym z momentów przy­
czyniających się w dużej mierze
do szybkiego postępu robót.

W okresie zimowym prace trwa­
ły nieprzerwanie we wnętrzach
budynków. Obecnie przystąpiono
znowu w pełni do robót, zewnętrz­
nych. Na kolejnych blokach pod­
noszą się w górę piętra, cegły
transporterami przechodzą do rąk
robotników, którzy je szybko
układają.

365 PROC. NORMY

0 WIESCIE kilkadziesiąt osób

pracuje w wiosennym słońcu
przy budowie osiedla robotniczego
przy ul. Mogilskiej, wtym20
proc, kobiet. Wśród murarzy wy­
różniają się jako przedownicy
pracy brygadziści: Kazimierz Pro-
chowski, wyrabiający około 200
proc, normy, Tadeusz Nalepa (280
proc, normy), Antoni Szczypczyk
(276 proc, normy). Zbrojarze:
Piotr Szumieć, W. Uchwat, A. Bo­
bek, J. Dutkiewicz stanowią bry­
gadę osiągającą 365 proc, normy.
Nie brak przodowników -również
wśród cieśli. Józef Broś wykonuje
270 proc, normy, Jan Gąstuł —

210 proc., Piotr Bąk — 304 proc.
Zofią Lewartowską

y WIOSNĄ rozpoczną pracę bry-
gady „Służby Polsce".

Do poszczególnych komend woje
wódzkich i powiatowych SP stale

napływają ochotnicze zgłóśżenia
na turnusy.

Większa część zgłaszającej się
młodzieży pragnie budować Nową
Hutę. Toteż w bieżącym roku
16.000 młodzieży stanie do tej za­
szczytnej pracy.

Budowa osiedla, budowa ka­
nału, który połączy Wisłę z No­
wą Hutą, budowa linii kolejo­
wej — oto kilka z wielu zadań,
jakie czekają ńa młode junacz-
ki i junaków SP.

Ponadto zajmą się oni zakłada­
niem zieleńców i sadzeniem drze­
wek, które nie tylko będą ozdobą
Nowej Huty, lecz również wpłyną
na podniesienie zdrowotności jej
mieszkańców.

Wszelkie prace w Osiedlu A —

junacy mają zakończyć do dnia
1 maja.

Brygady, pracujące w Nowej
Hucie, przejdą szkolenie zawodo­
we, zorganizowane pod kierow­
nictwem Dyrekcji Okręgowej
Szkolenia Zawodowego. Da to
możność zdobycia kwalifikacji
fachowych, potrzebnych przy­
szłym murarzom, cieślom, stola­
rzom itp.
Organizowane będzie również

szkolenie ideologiczne, które pro­
wadzić będą specjalne w tym celu
utworzone zespoły szkoleniowe
ZMP. Szkolenie to zaznajomi juna
ków z tradycjami organizacji ŻMP,
zadaniami i celami partii oraz hi­
storią i osiągnięciami Związku Ra­
dzieckiego. (dj)

Nowy konkurs „Echa“

Czy znasz budowniczych

Nalepa Eugenlusi

Fstnkowicz Mieczysław Michno Wiesław

DRODZY CZYTELNICY!

n RZY budowie Nowej Huty, pierwszego w Polsce śocjaliśtycMieg'!
* miasta — czołowego obiektu Planu 6-letniegó pracują ludzie

różnych zawodów.
IV konkursie naszym przedstawiamy Wam na ostatniej stronie syl­

wetki przedstawicieli 12 zawodów, pracujących przy tej Wielkiej bu­
dowie. Naturalnie lista ta jest bardzo skromna, i nie myślćie, że wy­
czerpuje ona zagadnienie w całości.

OZA przedstawionymi na rysunkach konkursowych: zbrojarzem,
kierowcą, inżynierem, robotnikiem ziemnym, murarzem, cieślą,

malarzem, ślusarzem, referentem współzawodnictwa pracy, elektro­
monterem, spawaczem i betoniarzem pracuje przy budowie Nowej
Huty jeszcze wielu innych specjalistów, których w konkursie nie

uwzględniliśmy, albowiem byłby on wtedy dla Was zbyt trudny.
Wzięliśmy tylko pod uwagę te zawody, które już w pewnej mierze

zostały spopularyzowane przez prasę i radio. s

Na pierwszym planie rysunku konkursowego zostały przedstawione
narzędzia pracy względnie symbole łączące się z przedstawionymi wy­
żej zawodami.

ry ADANIE Wasze polegać będzie na wpisaniu w pierwszej rubryce
załączonego kuponu nazwy zawodów w kolejności podanej na ry­

sunku od strony lewej, w drugiej rubryce nazwy narzędzia względ­
nie właściwego symbolu.

Np. junak z brygady „Służba Polsce" (postaci tej nie ma w naszym
konkursie) — oznaka „SP“.

Konkurs nasz nie jest trudny, gdyż jako cel postawiliśmy sobie jak
najszersze spopularyzowanie wśród naszych Czytelników postaci bu­
downiczych Nowej Huty.
| A LA zwycięzców konkursu przeznaczamy wiele cennych nagród.

Rozwiązania prosimy nadsyłać w nieprzekraczalnym terminie de
dnia 5 kwietnia br. (decyduje data stempla pocztowego) na adres Re­
dakcji „Echa Krakowskiego", Kraków, ul. Wiślna 2, III p. z adnota­
cją na kopercie; Konkurs „Czy znasz budowniczych Nowej Huty".

Nazwa zawodu Narzędzie albo symbolr7

Imię i nazwisko:

Zawód:

Dokładny adres:
Fudała Mieczysław

rys. Janusza JurJetu! cza

KUFON KONKURSOWY

CZY ZNASZ BUDOWNICZYCH NOWEJ HUTY"?

Przeniosło Władysław

Batko Alojza

9
10
11
12



Str. 4 ECHO KRAKOWSKIE

Kto zdobędzie pierirsze miejsce?

13 spotkań piłkarskich
u; niedzielę w klasie ujojeirńdzkiej

‘^7.t

W
NADCHODZĄCĄ niedzielę tj. w pierwszy dzień świąt) na te­
renie całego województwa krakowskiego odbędzie się trzynaście

interesujących spotkań piłkarskich w klasie wojewódzkiej. Po pierw­
szych spotkaniach na razie nie można wysnuwać wniosków co do

ewentualnych lokat drużyn. Jedno jest pewne, że pierwsze miejsca
w swych grupach uzyskają tylko t e drużyny, które przygotowały się
starannie do rozgrywek mistrzows kich.

Marian Załucki

WIOSENNY WIERSZ
O wiośnie? Znów? czyż się godzi...
Już z milion było tych wierszy!
Milion? To co?
To nie szkodzi —

To będzie milion pierwszy!

Myślieie może zabawnie:
Wiosna? Cóż

__wiosna, jak dawniej.,.
Fo prostu — pierwiosnki...
Zwyczajnie — skowronki...
Po staremu — słowiki i piosnki...
Normalnie — bazie...I pąki...
Ze

_

słowem — postępu tu brak:

Tymczasem wcale nie tak...

Bo dzisiaj — Co robią skowronki
I inne ptaszki niektóre?
Skowronki upowszechniają
Tzw. muzyczną kulturę!

Doszedłszy zaś do wyników.
Słowikom dojść dają do głosu —

I nocą jest koncert słowików
W ramach ptasiego „Artosu"...

(A dowód na to. żem szczery,
Ze z tym „Artosem" nie kłamię,
To przedwojenne szlagiery
Śpiewane w słowiczym programie.)

A bazie — to też nie: ot, bazie!.H
Tak było dotąd na razie...
Bo bazie się teraz docenia
I bazie dziś, skarby wy mojej
To — Bazie... Zaopatrzenia
Ludności w Wiosenne Nastroje!

Ot — patrzcie, urwałem gałązkę
I idę,.. I niesie mnie, niesie...
Ulicą, normalną ulicą,
A płakać z zachwytu ml chce się,
Że wiosna pachnąca, że śliczna.
Że muska mi włosy zefirek...
(Uszczypnij mnie, Muzo najdroższa!
Przypomnij mi — żem satyryk!)•

Ulicą, normalną ulicą,
A w sercu się jakoś poeci,
Bo słońce, bo promień na włosach
Dziewczyny idącej naprzeciw,
Na drzewach, latarniach i koszach,
Przede mną,
Za mną,
Ke.ło mnie...
(Uszczypnij mnie, Muzo najdroższa!

'
s

Przypomnij, Muzo, przypomnij!,.,)

Ja przecież muszę dowcipniej —

A tu wzruszenie, jak woda!...
Uszczypnij mnie, Muzo, uszczypnij!

Już. Uszczypnęła.
Szkoda...

W niedzielę
Kolejarz Toruń —

Włókniarz Krakom
Jutro, tj. w niedzielę 25 bm. roze

grane zostanie w Krakowie spot­
kanie piłkarskie z cyklu rozgry­
wek o Puchar Polski, pomiędzy
krakowskim Włókniarzem a Kole­
jarzem z Torunia.

Obydwie drużyriy wystąpią w

swych najsilniejszych składach, to­
też należy spodziewać się cieka­
wej i na dobrym poziomie stojącej
gry.

Zawody odbędą się na boisku
Włókniarza o godz. 15.15.

JECfJO

Krakóm

na drugim
miejscu
iii Igrzyskach WP
W OSTATNIM dniu Igrzysk WP w

Poznaniu przeprowadzono zawody
w konkurencji gimnastycznej — męż­
czyzn pierwszej i drugiej klasy. W kia
sie I jako jedyny zawodnik'startował
Kulplftskl z Wrocławia, wykonując
program na poziomie.

W ogólnej punktacji indywidualnej
I tniejśce zajął wszechstronny przedsta­
wiciel Lotnictwa Tracz z 54,95 pkt, 2)
Niemczyk (W-wa> 54,55 pkt, 6) Małecki
(W-wa) 54,25 pkt, 4) Antoftczyk (WrOC.)
53,10 pkt.

Drużynowo zwyciężyła Warszawa—
654,52 pkt przed Lotnictwem — 545,26
pkt, 3) Wrocław — 912,87 pkt, 4) Kra­
ków — 487.03 pkt, 5) Bydgoszcz — 481,20
pkt, 6) Marynarka — 215,56 pkt,

W ogólnej punktacji konkurencji od­
bytych w ramach Spartakiady w Po­
znaniu, pierwsze miejsce zajęła War­
szawa — 5 pkt, 2) Wrocław — 10,5 pkt,
3) Marynarka — li pkt, 4) Lotnictwo—
11,5 pkt, 5) Kraków 1 Bydgoszcz po
12,5 pkt.

W ostatecznej punktacji wszystkich
konkurencji, odbytych w ramach Spar­
takiady WP, zwyciężyła również War­
szawa — 22 punkty, Drugie i trzecie
miejsce z równą ilością punktów po
24 — zajęły Kraków i Wrocław, czwar­
te — Lotnictwo 28,5 pkt, piąte Mary­
narka i' szóste Bydgoszcz,

Na zakończenie oficjalnych ćwiczeń
odbył się pokaz gimnastyczny ćwiczeń
wolnych, wykonany przez wicemistrzy-
ńię Polski — Kanikowską z poznań­
skiej Stali oraz mistrzynię świata —

Relndlową z Krakowa — na kółkach.

Bełdowski
stawił

silny opór
Skonecklemu

W czwartek w Warszawie na

krytym korcie AWF odbył się fi­
nał turnieju tenisowego ogólnokra
jowego. Spotkali się dwaj koledzy
klubowi z CWKS Skonecki i Beł-
dowski. Okazało się, że Bełdow-
skiego możemy uważać za „spe­
cjalistę" od tak szybkich kortów,
do jakich należy parkiet AWF. Beł
dowski stawił bardzo silny opór
mistrzowi Polski i stoczył zupełnie
wyrównaną walkę. Skonecki mu­
sie! się bardzo napracować aby wy
grać mecz w dwu długich setach
17:15, 6:4.

W finale gry pojedyńczej tumie
ju młodzieży — Radzio (CWKS)
udowodnił, iż w chwili obecnej
jest niewątpliwie najbardziej za­
awansowanym tenisistą młodego,
powojennego pokolenia. W półfi­
nale Radzio bez wysiłku pokonał
Piotrowskiego 6:3, 6:0, a w finale
w podobnym stylu Ślązaka Licisa
6:3, 6:1. Licis uprzednio w półfina­
le zwyciężył Kwiatka 7;5, 6:4.

Finał gry podwóinej seniorów
nie odbył się i zwycięstwo przyzna
no bez gry parze Skonecki — Heb
da, ponieważ przeciwnicy ich Chy­
trowski i Tomaszewski nie mogli
stawić się do gry (Chytrowski od­
czuwał bardzo silny ból ręki).

— Patrz, aż przyjemność pa­
trzeć jak pracują.

— Patrz, aż przykro patrzeć
jak czas marnują.

Rys, Tadeusz Ulatowski

DZIECIĘCE SKOJARZENIA

Do malutkiej Basi, przyszła kie
dyś w odwiedziny ciocia Weronika.
Ciocia była w pięknym, nowym ka­
peluszu z woalką...

Basia zauważywszy .waolkę, się-
gająca cioci pontisj brody
zawołała z przerażeniem:
_ Mamusiu, czy ciocia, Weroni­

ka gryzie?!

ITĄ7RAZ
z młodzieżą cieszył się Łyszczarz.

• V V
_ Patrzcie, tato —- mówił do swego ojca, który

przyczłapał pod Krokiew, by przyjrzeć się zawodom. —

Patrzcie, ilu młodych górali jeździ teraz na nartach. Kie­
dy ja zaczynałem, to może tylko W Zakopanem było tro­
chę młodzieży góralskiej, która mogła marzyć o zawo­
dach. A teraz!

Stary Łyszczarz kiwał tylko głową, a pod szerokim
rondem góralskiego kapelusza uśmiechały się jego nie­
bieskie, wyblakłe już oczy.

Na pierwszy ogień poszedł bieg sztafetowy 4x5 km.
W kierownictwie LZS Łopuszna długo trwała narada
nad ustaleniem składu i kolejnością wypuszczenia za­
wodników. Spór szedł o tó, czy wstawić Guta czy Ja­
wienia. Za Jawieniem opowiedział się jedynie Łyszczarz,
cała komisja sportowa z Okręglakiem i Zazadnim na cze­
le upierała się przy Gucie. Okręglak twierdził, że Gut

jest bardziej wytrzymały, równiejszy i zawsze można na

niego liczyć. Łyszczarz argumentował bojowością Jędrka.
— Szkoda, że nie widzieliście, jaką walkę stoczył na

trasie z Krętym... Ten chłopak, jak się do kogoś przy­
czepi, to nie popuści, choćby miał zemdleć...

— Oto właśnie chodzi — wtrącił Zazadni. — Jest sła­
by 1 może nawalić całą sztafetę.

— Ale to byłoby niesprawiedliwe. Przecież w elimi­
nacji zajął trzecie miejsce... należy mu się udział w szta­
fecie...

Argument ten zwyciężył. Jędrek pobiegł w sztafe­
cie jako pierwszy. Nie zawiódł Łyszczarza. Orientowana

się, że najsilniejszy zespół to LZS z Kościeliska mający
dużo młodych talentów. Łyszczarza ostrzegano nawet, że-

■ by zbytnio nie ufał w swe siły, gdyż chłopcy z Koście­
liska mogą mu zrobić niemiłą niespodziankę. Jawień
miał więc za zadanie pilnować zawodnika z Kościelis­
ka i jeśli nie da się mu uciec, to trzymać się go za wszel­
ką cenę. Nie trzeba było mu tego powtarzać. Wiedział,
że Kościelisko ma numer trzeci i od samego startu, jak
cień przyczepił się do „trójki". Na całej trasie trwała Za­
cięta walka, to Jawień Wychodził naprzód, to znowu

młody Krzeptowski z Kościeliska. I tym razem Jawie­
niowi starczyło sił, nawet mu ich trochę pozostało na fi­
nisz. Przed metą wysunął się zdecydowanie na pierwsze
miejsce i odsądził swego rywala o dobre sto metrów.

— Mówiłem, mówiłem wam — triumfował Łyszczarz. —

Jędrek jest ambitny, nie pozwoli się minąć. Ja mam do

niego zaufanie...

Łyszczarz cieszył się Z sukcesu swego pupila, lecz naj­
więcej radował się sam Jędrek, Roznosiło gó po prostu

Do drużyn tych należą: Spójnia
Kraków, Spójnia Okocim, Włó­

kniarz Andrychów, Unia Borek.
Stal żywiec, Stal Prądnik oraz dru­
żyny rezerwowe Gwardii Kraków,
Ogniwa Kraków i Włókniarza Kr.

W nadchodzącą niedzielę rozegra
na zostanie pełna stawka mi­
strzowska.

W grupie pierwszej spotkają
się: Boisko Spójni Kr. godz. 15:
Spójnia Kraków — Unia Kraków.
Boisko Spójni N. Targ, godz. 15:
Spójnia N. Targ — Stal Prądnik,
Boisko Budowlanych Skawina,
godz. 15: Budowlani Skawina —

Unia Borek, ■ .

IV grupie drugiej. Boisko Włók­
niarza w Trzebini, godz 15 : Włók
niarz Trzebinia — Unia Jaworzno.
Boisko Stali w Chrzanowie, godz.
15: Stal Chrzanów — Unia Oświę
dm. Boisko Gwardii , Kraków,
godz. 11: Gwardia Kr. Ib — Stal
Olkusz,

Grupa trzecia: Boisko Kol. Wie­
liczka,-goz. 15: Kolejarz Wielicz­
ka — Spójnia Bieżanów. Boisko
Kol. Nowy Sącz, godz. 15: Kole­
jarz Nowy Sącz — Unia Mościce.
Boisko Włókniarza Kraków, godz.
11: Kr. Ib — Spójnia
Okocim.

Grupa czwarta: Boisko Włóknia
rza w Kętach, godz. 15: PFtófeniftrs
Kęty — Włókniarz Andrychów.
Boisko Kolejarza Wadowice, godz.
15: Kolejarz Wadowice — Kole­

jarz Sucha. Boisko Unii w Żywcu
godz. 15: Unia Żywiec — Ogniwo
Kr. Ib. Boisko Włókniarza Zem-

Koszykarki
bpójni W-wa

mistrzyniami
Polski

Decydujące spotkanie o tytuł mi
strza Polski w koszykówce kobie­
cej pomiędzy drużynami stołecznej
Spójni i AZS przyniosło zdecydo­
wane zwycięstwo Spójni 47:33 (26:
15).

. Mecz został rozegrany przy wy­
pełnionej .szczelnie widowni MZK
w Warszawie i otrzymał uroczystą
oprawę w związku z odbywającym
się obecnie Światowym Tygodniem
Młodzieży.

Zawodniczki Spójni przejęły inicja
tywę już po 10 minutach i nie od­
dały prowadzenia do końca meczu.

Po przerwie nawet zejście Woje­
wódzkiej . za cztery „osobiste" nie
odbiło Się na stosunku koszów.

BAwDAo.i>K m

z radości. Skakał, wywijał kijkami, rzucał się swym ko­
legom na szyję.

— Co się telo ciesyS... Z takimi dziadami to . by każdy
wygrał — przyciął mu Jasiek Kręty.

Jędrek nic nie robił sobie z jego przycinków. Wiedział
jedno, że spełnił swój obowiązek i nie zawiódł pokła­
danych w nim nadziei. Coś się W nim zmieniło. Wydo­
był się z łuski milczenia, stał się rozmowny, nawet za­
czął dowcipkować. Zrozumiał, że i on odgrywa jakąś
rolę w zespole.

Zrozumiała to również Brońcia Orawiec. W jej oczach

Jędrek urósł znowu do wielkości bohatera. Długo kręciła
się koło niego, wreszcie podeszła i rzekła dość niepew­
nym głosem:

—Jędruś... a co ty tak się bocys, dlacego do mnie nie
mówis... Cy się na mnie gniewas?

— Ja?... Nie — napuszył się.
— Ale im pokazałeś.., —- przymilała się, głaszcząc go

swym spojrzeniem...
— No dyć... bo to przecie chodziło O honor zespołu.
— A co się tak na mnie spode łba patrzys?...
— A, bo co... przecie mnie nie widziałaś, dopiero te­

raz mnie ujrzałaś...
— To ty się na mnie nie chciałeś patrzyć. Chodziłeś

taki, jakby ci kto krzywdę zrobił... Nie można było do
ciebie dostąpić...

— No dyć... tym jednym powiedzeniem przebaczył jej
połowę grzechów.

Tymczasem na trasie rozgrywała Się Walka. Jako dru­
gi z zespołu pobiegł Chrobak. Mimo przewagi, jaką wy­
pracował Jawień, Chrobak da! się minąć dwom za­
wodnikom jednemu z Kościeliska, a drugiemu z Buko­
winy. Niewiele do nich stracił lecz przybiegł do mety
jako trzeci. Łyszczarz zaczął się denerwować. Okazało

się, że Chrobak wpadł na trasie do potoka, oblodziły mU

narty i nic mu nie jechało.

brzyce, godz. 15: Włókniarz Zem­
brzyce — Stal Żywiec. Gospodarze
spotkań wymienieni są na pierw­
szym miejscu, (w)

OKRES wczesnej wiosny uroz­
maicony jest w Krakowie

dwoma zwyczajami ludoicymi; „Śmi
gusem" i „Emausem".

Zacznijmy od „Śmigusa" czyli
„dyngusa" znanego od dawien da­
wna w całej Polsce. Zdaniem nie­
których uczonych wyrazy te pocho
dzą z języka niemieckiego (śmi­
gus od „schmekostem" — Wielka­
noc, dyngus od „dingnus" •— kon­
trybucja, lub dingen — łupić) nie
jest jednak wykluczone, że są one

tyljko przekręceniem jakichś wyra­
zów starosłowiańskich, używanych
w epoce pogańskiej, skoro wówczas
już śmigus był znany.

ZWYCZAJU śmigusowym
objawia się niewątpliwie pra

stara bałwochwalcza jeszcze cześć
oddawana wodzowi, gdy pozbywa
się ona w wiosennym słońcu szoej
powłoki lodowej. Kult wody, obser
wować możemy dziś jeszcze w In­
diach w czasie wiosennego święta
zwanego „Huli“, kiedy to pobożni
polewają się wodą świętego Gan­
gesu i kąpią się w jego nurtach.
Dziś śmigus polega, jak wiemy, na

wzajemnym polewaniu się wodą
dziewcząt i chłopców, a czasem na

wet osób starszych. Na wsi służą
do tego konewki lub większe na­
czynia, w miastach flaszki czy na

wet rozpylacze toaletowe.
Oto jak opisuje śmigus krakow­

ski jeden z pamiętnikarzy z XVIII
w.: „Oblewali się rozmaitymi spo
sobami: amanci dystyngowani,
chcąc tę ceremonię odprawić na a-

mantkach swych bez ich przykro­
ści, oblewali je lekko różaną lub
inną pachnącą wodą po ręce. Inni
zaś nie mając do dyskrecji żadnej
racji oblewali damy wodą zwykłą,
chlustając garnkami, szklanicami
i dużemi sikawkami prosto w

tioarz. Również młodzież obojej
płci czatowała z sikawkami i gam
kami pełnymi wody na przechodzą
cych, przy czym czasem przez po­
myłkę oblany został ktoś poważny,
gdy na swe nieszczęście znalazł

Memoriał
Mariana Ząjąca
na Hali

Kondratowe)
W okresie Świąt Wielkanocnych

wczasowicze, którzy przybędą po*
ciągami turystycznymi do Zakopać
nego, będą mieli możność ogląda*
nia pięknej imprezy narciarskiej w

Tatrach. Będą to zawody o memo­
riał Mariana Zająca, organizowana
przez miejscowy AZS, na które
złożą się gigant - slalom o 12 w

południe na Hali Kondratowej spod
Łopaty z udziałem seniorów, junio
rów i zawodniczek oraz konkurs
skoków na skoczni na Kondrato­
wej.

Zawody o memoriał odbywać się
będą po raz trzeci. Pierwszy raz w

r. 1949 zwycięzcą był Tadeusz Ko­
zak, zaś w r. 1950 Jan Kula.

Stary Kraków

Jak ongiś obchodzili

»Śmigus« i «Emaus«
krakowscy mieszczanie i żacy

się pośród rozbawionych zwolenni­
ków dyngusu".

EMAUS jest to kiermasz odby­
wający się w drugi dzień

Wielkiejnocy na Zwierzyńcu. Czy­
tamy o nim w opisie włoskiego
podróżnika, naocznego świadka z r.

1597:
„W poniedziałek wielkanocny po

szedłem oglądać Emaus poza bra­
mą Wiślną,. sporą, milę włoską od
miasta, blisko rzeki. Młodzież i ża­
cy zachowują dnia tego dawny
zwyczaj noszenia różdżki wierzbo­
wej z baziami i tą uderzają dziew
częta idące na Emaus, które zado­
wolone z tych żartów śmiejąc się
trącają mężczyzn niesionymi różdż
kami".

Zwyczaj ten w ciągu wieków po
szedł w niepamięć, dziś zaś polega
on na przechadzce pod klasztor
zwierzyniecki.

Pamiętnikarz krakowski Am­
broży Grabowski powiada żarto­
bliwie, że przyczyną powstania
Emausu, zwanego przez lub „Ha
meusem" były po prostu względy
higieniczne, „gdyż jaki taki na­
jadłszy się po długim poście szy
nek, kiełbas, jaj i placków, u-

czuł potrzebę ruchu by pomóc tra
wieniu. A dobrze jest — mówi
pan Ambroży — zszedłszy się z

poczciwym sąsiadem gwarząc
iść za tłumem innych".

POD KONIEC XVIII w. istniał

drugi Emaus obchodzony w

pierwszą niedzielę po Wielkiejno­
cy, koło kościółka św. Gertrudy
(stojącego za klasztorem Domini­
kanów). Na cmentarzyku tego ko­
ściółka chowano zwłoki skazańców
ściętych mieczem. Ów Emaus nie
był tak liczny, i gwarny jak
zwierzyniecki. „Trochę ludu ze­
szło się na wał za Nową Bramą —

mówi nasz nieoceniony Grabowski.
— usiadło kilka przekupek, uliczni
cy wydzielili sobie po kilka kuła-t
ków i na tym się kończyło".

Na trzeciej zmianie pobiegł Olek Ceberniak. Od raził
ze starfu wybiegł w wielkim tempie i już po kilkuset
metrach minął obydwóch przeciwników. Na trasie zwię­
kszył jeszcze odległość i nadrobił dla swego zespołu mi­
nutę przewagi. Teraz Łyszczarz był już spokojny o wy­
nik sztafety. Wierzył w Krętego i miał pewność, że nie
da sobie wydrzeć zwycięstwa.

Wokół mety zebrała się spora gromadka kibiców z Ło­
pusznej, by krornkimi okrzykami przywitać Krętego.
Nikt już nie pytał, kto zwycięży? Zastanawiano się je­
dynie która sztafeta zajmie drugie miejsce, czy zespół
z Kościeliska, czy z Bukowiny? Ludzie z coraz większym
zainteresowaniem spoglądali w stronę lasu, skąd miał

wybiec pierwszy zawodnik. Na niebie rozlały się lek­
kie kłębiaste chmury i jasny blask słońca zalał trybuny
pod skocznią. Był lekki mrozik i aż skrzyło się od śnie­
gu. Drzewa rzucały długie, ząbkowane cienie, podobne
do harpunów.

Ktoś nagle krzyknął: — Biegną! — Wszyscy Zwrócili
Wzrok w kierunku lasu. Pomiędzy niskimi smrekami

ukazały się dwa ciemne cienie, które szybko zbliżały
się ku mecie.

— Co się stało? Gdzie nasz Kręty?: — zawołał zdu­
miony Łyszczarz, gdy wśród dwóch biegnących zawod­
ników nie odnalazł Jaśka.

— No, to dopiero niespodzianka... *- wycedził ironicz­
nie Obrębowicz.

Chłopcy zupełnie zgłupieli. Tego nikt się nie spodzie­
wał. Przypuszczali, że może nawiązać się walka pomię­
dzy sztafetami, ale żęty tak odsądzili Jaśka Krętego?
Chyba mu się coś Stało.

— No wicie, jaki był pewny... — rzucił z przekąsem
Jawień.

Dwaj zawodnicy zbliżyli się do mety. Jeszcze kilka
ruchów, kilka odepchnięć kijkami... Walczą Zaciekle,
W każdy krok Wkładając resztki swych sił. Jeden z nich,
z „trójką" na piersiach odepchnął się silnie kijkami, zro­
bił kilka łyżwiarskich kroków i pierwszy wpadł na metę.
Kościelisko wygrało sztafetę.

Ale gdzie podział się Kręty? — krążą wśród chłop­
ców z Łopusznej rozpalone, niecierpliwe pytania. Łysz-
Cżarz chodzi zły i nadąsany. Tak pięknie się zaczęła i na­
gle krach! Ktoś dowiedział się od zawodników, że Krę?
ty złamał kijek, No dobrze, mógł złamać, ale dlaczego

nie Ukończył biegu?

(68) fD. e. n.)
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Koncerty publiczne i wyjazdy w teren

Krakowskiej Orkiestry PR
pod dyrekcją Jerzego Gerta

spopularyzują uj społeczeństwie muzykę potuażną

Warszawa: „Tajna misja" godz. 16.45,
J8. .20.15 .. .

Wolność: „Maaret", nadpr. „Mchy”-*
■gódż..‘ 15.30; ‘17.45-; ’30. '

.

Uciecha: '„Scott w Antarktydzie”
godz.’ 15,45, 18,' 20,15. •■ '

Cheinikf ;;płomienle”ł nadpr.-'„'Ceran­
ka węgierska", dozwolony od 14 lat.
Godz. 19.

Znpa rykną. „Ugotować smak z wło-

Kcżyzny i cebuli, włożyć do niego sta­
rannie oczyszczoną.: lekko psoloną .ry­
bę. Gotować dotąd, aż ryba zmięknie.
Wtędy rosół przecedzić, z wyjętej ry­
by usunąć ości, a mięso przetasować
do przecedzonego smaku. Zupę jeszcze
raz zagotować i. przed podaniem zapra­
wić kwaśną śńiietaną rozbitą z mąką
Podawać z łazankami i'siekaną drobno
zieloną .-pietruszką.

Pierogi z kapusty? 1 główka kapusty,
1 łyżki tłuszczu, 1 .duża- cebula, sól,
pieprz, cukier. Obraną: z nadpsutych
liści kapustę podzielić na części I go-
towąć w wodzie z.solą i cukrem (po
łyżeczce). "Gdy zmięknie, odcisnąć z wo- .

dy,' przepuścić przez maszynkę i sma­
żyć z przyrumienioną ^uprzednio na

tłuszczu posiekaną drobno cebulą. Pod
koniec dodać soli i pieprzu, do smaku,
i nakładać do ciasta wcześniej zagnie­
cionego (z jednego całego jajka, U4
szklanki wody i mąki tyle, Ile się
wgniecie).- Ciasto rozwałkowujemy dość
cienko i kroimy.Je na równe kwadraty.
Po włożeniu łyżeczki farszu zalepiamy
starannie pierożki. Podajemy polane
przetopioną świeżą słoninką. (.Gen)

Wyodrębniona z dyrekcji PR
orkiestra nawiąże ścisły kontakt
z mieszkańcami okolicznych wsi

KRAKOWSKA Orkiestra i Chór Polskiego Radia jest zespołem
jedynym w swoim rodzaju, największym w całym kraju. Dla­
tego też władze centralne i* stanowiły ostatnio wyodrębnić ją

całkowicie z Dyrekcji Polskiego Radia i nadać jej formę osobnej i
niezależnej placówki. Reorganizacja została już przeprowadzona, toteż
orkiestra i chór jako'całość przystąpić mogą do realizacji zwięk­
szonych zadań stojących przed tym popularnym w Krakowie i w

całej Polsce zespołem.

Fonad 239.463 zł

DZIECI CHCĄ CZYTAC

Gi-eszymy sję, że; czytelnictwo
wzrosło, nie. tylko .wśród dorosłych,
ale również wśród młodzieży i dzie

ci.. Młodszym czy
tają matki.i wy­
chowawcy, star­
sze ,-same sięgają
po . książki.

Tylko że.-z tym
sięganiem nie
jest zawsze ła­
two: nie wszyst­
kie książki, które
chciałoby się po­
znać, można prze

wypożyczyć je takcięż kupić, a

trudno!

ofiarował Krakóiu

whitym naSFOS
Mieszkańcy 1__ ____

składają datki na odbudowę
cy.

W lutym br. wpłynęło do
skiego Komitetu Odbudowy
sza wy 239.463 zł C6 gr. z

Krakowa chętnie
i stoli-

Miej-
War-

tego
świat pracy ofiarował — 226,930 zł
26 gr„. szkoły.-. — 5.362 zł 12 gr.,
rolnicy — 161 zł 50 gr i inicjatywa
prywatna 1.018 zł 21 gr.

Ponadto z imprez zebrano 671 zł
35 gr. i ze znaczków 5.319 zł 62 gr.

(bp)

Prywatne wypożyczalnie są na o-

gół drogie, a w Domu Kultury
Związków Zawodowych, chociaż no

wości dla dzieci są omawiane na

specjalnych porankach, w wypoży­
czalni nie ma książek dla dzieci.
Mają one być w Doniu Dziecka,
gdy powstanie, ale czy tymczasem
nie .piożn.ą , by ...gdzieś, .zprgąpizować,
wy^ź^cSąlni^a 'dzię§iv Czy w...D.o-
md'Kultury ’czy \v" TPD? (mn)

Z POWROTEH ŃA SKWEREK!

Na narożniku kamienicy u zbie­
gu ulic Basztowej i Pawiej umiesz
czóno' tablicę orientacyjną z pla­
nem miasta... --

Gdy. przed tablicą —- stanie pięć
czy sześć osób, to

jeszcze, pół biedy.
Ale gdy zgrupuje
si‘ę przed nią

' cała
.. kilkudziesię.ciooso-

' bowa wycieczką —

to już zupełna tra­
gedia, bo. chodnik
w tym. miejscu li?

zaledwie parę kroków szero-czy
kości.

Czy nie należałoby zatem prze­
nieść tablicy z powrotem na skwe
rek-przed dworcem? Zwłaszcza, że-

zbliżają się „Dni Krakowa" — i ta­
kich .kilkudziesięcioosobowych ivy
cińczek będzie więcej. (y)

Z'i\ Zatuodóujy
Metalowcom

szhli delegatów
socjalno —

ubezpiet zenioirych
7 WIĄZEK .Zawodowy Metalow-

ców w Krakowie rozpoczął
szkolenie delegatów socjalno - u-

bezpieczeniowych z podległych mu

placówek.
Ogółem, w kursach uczestniczy

120 delegatów z Krakowskiej Fa­
bryki Sygnałów Kolejowych, Za­
kładów Wytwórczych Podzespołów
Telekomunikacyjnych i z olkuskiej
Emalierni.

Program szkolenia obejmuje wia
domości o powstaniu i celach ubez­
pieczeń społecznych i lecznictwa
pracowniczego, wypłat zasiłkowych
itp.

Ponadto na szkoleniu poruszane
są zagadnienia polityczne i ideolo­
giczne.

Wykładowcami kursu są aktywi­
ści zakładów produkcyjnych pod­
ległych ZZM. (d.j)

Spotkanie
naukoujcótD —

ekonomistom

z pracownikami
/akładóm

produkeyipyt h?
s.--W,-Wyższej -Szkole Ekonomicznej
odbyło - się ostatnio pierwsze w

-dziejach .tej. uczelni-spotkanie nau

kowców — ekonomistów z ludźmi

zatrudnionymi w poszczególnych
zakładach’ przemysłowych, styka­
jącymi się bezpośrednio z prak­
tycznym zastosowaniem nauk eko­
nomicznych.

W spotkaniu wzięli udział przed
śtawlcie.e Partii, Związków Zawo­
dowych, Naczelnej Izby oraz per­
sonel, naukowy i studenci WSE.
. Ecńknym. wynikiem spotkania

jest utworzenie specjalnego komi­
tetu i sekcji, które powiążą dyscy­
plinę naukową z. odpowiednimi ga
lęziami produkcji, Komitet przea­
nalizuje i opracuje zagadnienia
ścisłej Współpracy ekonomistów z

poszczególnymi zakładami. Ułatwi
to. powiązanie prac dyplomowych
studentów z bieżącym życiem go­
spodarczym, umożliwi słuchaczom
WSE bezpośrednie zapoznanie się
z zakładami pracy i odbywanie w

nich praktyk. Wśród nowopowsta­
łych sekcji wymienić należy sek­
cję handlową,1 sekcję przemysłu,
rachunkowości oraz techniczno-to-
/waroznawczą,

Podspmowując wyniki spotkania
rektor WSE próf. S. Grzybowski
podkreślił Celowość zwołania na­
rady, na której już wysunięto kon
.kretne zagadnienia do opracowa-
nia.

I

Zmarł

Wacław
Hemzaczek

Beoakcla; KteSOw WiSlna 2 III ąlctto
T-ietonr sekrelatąt 246 78 drai mielili
219 48 insi i.renowi 54634 dział laetńo
śc- a czttelnikami
Biuro Ogłoszeń al
fon 229 60

Dział sportowy
pole 543 58

Orukarnu* RS®

Zani. 727.

219 45 (w godz
Bot) Stalmgrado

ł ..Piłkarz'*, al.

„Presa’*.

wielo

2-B—2818C

Dnia 21 marca br. zmarl w Krakowie
kierownik techniczny Państwowych
Teatrów Dramatycznych Wacław Hem­
zaczek, jeden z najwybitniejszych fa­
chowców w dziedzinie scenotechniki w

Polsce.
Pracę swą w teatrze rozpoczął zmar-

ly w roku 1919, W dwa lata później za­
angażowany został dó teatru im. J . Sło­
wackiego w Krakowie, w którym pra­
cował na różnych stanowiskach do o-

statniej chwili życia. Zasługi Wacława
Hemzaczka dla sćeny krakowskiej są

ogromne.
Prace racjonalizatorskie i wynalazcze

zmarłego pozwoliły przeprowadzić wie­
le usprawnień i przyniosły duże oszczę
dności we wszystkich teatrach polskich-
W okresie powojerińym jako przewod­
nicząc'' rady zakladówej przyczynił się
do rozwoju sceny krakowskiej. W tym
czasie udało się również odnaleźć i re­
windykować wywieziony przez . hitle­
rowców do Niefniec wielomilionowy ma

jątek teatru.
W zmarłym traci 'teatr polski 'znako­

mitego fachowca.

GŁÓWNYM zadaniem orkiestry
i chóru jest dostarczenie jak

największego, bogatego repertuaru
muzycznego. Koncerty w Radio
służyć będą popularyzacji muzyki
polskiej, masowej i ludowej. Po­
nadto przygotowuje się audycje o

charakterze symfonicznym. Obej­
mą one utwory łatwo przyswajal­
ne dla słuchaczy: uwerytury, wy­
jątki z oper, suity itp.

NAJLEPSZY W POLSCE CHÓR

KRAKOWSKA Orkiestra Pol­
skiego Radia liczy w tej

chwili 88 osób tzn. osiągnęła peł­
ny skład orkiestry symfonicznej.
98-osobowy chór uważać można za

najlepszy w Polsce. Toteż nowa

placówka nie może się ograniczyć
wyłącznie do działalności
wej, a przystąpi do
certów publicznych
i Nowej Hucie.

Koncerty mają, za

ić przeciętnych słuchaczy z muzy­
ką poważną. Na najbliższym kon­
cercie wykonane zostanie wielkie
oratorium Szostakowicza „Pieśń o

lasach". Na następnych koncertach
słuchacze usłyszą wyjątki z oper.

. Projektuje się udział w partiach
solowych artystów z Opery Ślą­
skiej, Wrocławskiej i Poznańskiej.

POPULARYZACJA PIEŚNI
MASOWYCH

radio-
częstych kon-
w Krakowie

zadanie oswo-

Vf A KONCERTACH publicznych
'

poza muzyką poważną Kra­
kowska Orkiestra i Chór pod .dy­
rekcją Jerzego, Gerta popularyzo­
wać b.ędą nadal pieśni masowe.

Ten typ koncertu przeznaczony
jest dla najszerszego kręgu ludzi
pracy.

SCISŁY KONTAKT Z WSIĄ

IV OWA placówka ma zamiar na
1 ’

wiązać ścisły kontakt z miesz
kańcami wsi. Ponieważ wyjazdy

Od 25 marca

likwidacja
zbędnych
przystanków

Rozporządzenie Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Krakowie
o likwidacji zbędnych przystanków
tramwajowych wchodzi w życiez
dniem 25 marca 1951 r.

• Od tego dnia wozy tramwajowe
nie będą zatrzymywać się w miej­
scu dawnych przystanków przy ul.
Straszewskiego. Stalina, Kalwaryj-
skiej, za 3 mostem od strony Pod­
górza, przy ul. Długiej, Zwierzy­
nieckiej, Wielickiej i Grzegórzec­
kiej.

Przy ul. Rakowickiej obok gma­
chu CZPN oraz przy ul. Kościusz­
ki przed ul. Flisacką tramwaje sta­
wać będą wyłącznie w godz. od 6
do., 9.

wielkiego zespołu są niemal niemo
żliwe projektuje się stworzenie
stałego punktu w jednej ze wsi,
który kablem otrzymywać będzie
audycje nadawane specjalnie dla
danego terenu.

Reorganizacja i wyodrębnienie
Krakowskiej Orkiestry i Chóru po
ciąga za sobą również przejęcie
przez nią trzech radiowych or­
kiestr krakowskich: E. Burego, A.
Wiernika i K. Turewicza. Pierw­
sza z nich ma do zanotowania po­
ważne osiągnięcia na polu muzyki
ludowej. Pozostałe dwie oparte są
ciągłe na starych wzorach i wyma
gają zasadniczej zmiany repertua­
ru. (zl)

Teatr im. Słowackiego: g. 19 „Tysiąc
Walecznych". ,

Teatr Rapsodyczny: godz. 19,30 „Eu­
geniusz Oniegin".

'

•:

Teatr Stary: duża sala: g. .19 „Spra­
wa Pawła Eszteraga"; mała sala: godz
.19.15 „Moralność pani Dulskiej".

Teatr Młodego Widza: gódz. 19.15

„Szwejk".
Teatr

króla".
Groteska: godz. 19-,,Nowe szaty

. . NIEDZIELA . .. .

Im. Słowackiego: godz. 19. „Cio-

Itary (duża sala):,godz; 19 „Spra
a Eszteraga" (mała sala): godz.

Ruch

tramwajowy
iu okresie śuiąl
bez zmian

Miejskie Przedsiębiorstwo Komu­
nikacyjne podaje do wiadomości, że
ruch tramwajowy i autobusowy w

Krakowie odbywać się będzie w

pierwszy i drugi dzień świąt nor­
malnie jak w inne dni świąteczne.

Teatr
tunia".

Teatr Stary (duża sala): ..godzi. 19 „Spra
wa Pawła Eszteraga" (mała sala): godz.
19,15 „Moralność pitni’Dulskiej".

Teatr Rapsodyczny: godz. 19,30 ■„Eu­
geniusz Oniegin".

Teatr Groteska: godz. 19 „Nowe szaty
króla".

Teatr Młodego Widza: godz. 19,15 —

„Szwejk".
PONIEDZIAŁEK

Teatrim. Słowackiego: godz. 15 „Bal­
ladyna", godz. 19 „Ciotunia".

Teatr Stary: (duża sala) godz. 15 „Fa­
ryzeusze i grzesznik", godz. 19 „Sprawa
Pawia Eszteraga", (mała sala) ; godz.
19,15 „Moralność pani Dulskiej".

Teatr Rapsodyczny: godz. 19.30 „Eu­
geniusz Oniegin".

Teatr Młodego Widza: godż. 11,30 „O
krasnoludkach i sierotce Marysi", godz.
19.15 „Szwejk".

Teatr .Groteska: godz. 19 „Nowe szaty
króla".

Teatr Kolejarza (Bocheńska 7): godz.
15.15 i 19 „Zielony Gil". ■

^ifctay
Dom Plastyków. Wystawa prac ma­

larskich Bológny Carlotty, Stefanii

Daniel-Kossówskiej, Julii stąbrowskiej
i bteżącyeti--prac plastykówkrakow­
skich ■<?

Wystawa' w -Salłlenniśach '

(czytelnia
miejska) „Dawny Kraków w karykatu­
rze".

Wystawa Ołtarza Mariackiego Wita
Stwosza otwarta codzientiierod godz. 10
do 17 w budynku nr 5 na Wawelu.

„Kraków i ziemia Krakowska w do­
kumencie archiwalnym", na Wawelu
codziennie z wyjątkiem poniedziałków
wgodz10—14

„Zbiory Czartoryskich", ul. Pilar­
ska 6, otwarta codziennie z, wyjątkiem
poniedziałków od godz. 9 do 15.

Sobota: godz. 12 — Poranek dla dzie­
ci. Niedzielą, i . poniedziałek — nie­
czynny.

‘ ''■

„Doktór Sommelweiss“, nad-
„W trosce o niemowlęta" —

18, 20

Apollo:
program
godz. 16,

Młoda Gwardia: .„Rozśpiewana. Doli­
na" nadpr. „Przegląd kulturalny" godz
15,30, 17,30 i 19,30. '■ •

Sztuka: „Śpiewak nieznany", nadpr
„Żurawie", godz.- 16, -13. 20. .

Wanda: „Warszawska premiera" -

godz. 16, 18, 20.

DYŻURY APTEK

Rynek. Gł . 22, Mikołajska 4, Długą 66,
Mogilskd 16, Zwierzyniecka 7, Krakow­
ska 9,' Rynefk Podgórski 15.

5DY2UK POŁOŻNICZY
We wszystkich nagtycb wypadkaeh J

nagłych zaćhorzeniach oraz w przypad­
kach położniczych na leźy^WózWjaę Pogo­
towie Ratunkowe PCK Kraków, ul Sie
miradzktęgo 1 tel 222-22 lub 211-12

Pogotowie Ratunkowe Nowa Huta

SOBOTA

Co zobaczymy w Pałacu Sztuki

i co usłyszymy w Filharmonii
uj okresie wiosennym?

MIŁĄ niespodziankę sprawił w roku bieżącym wiosenny repertuar
koncertów, krakowskiej Filharmonii. Nie mniej interesujący jest

program wystaw hą okres wiosenn y i letni. . .

W odpouuiedzi
i a apel »Echa«

mieszkańcy
Podgórza
zazielenią
i zadrzeuią

Krzemionki
do
u-

W związku z naszym apelem
społeczeństwa krakowskiego o

dział w akcji zadrzewiania i zazie
ieniania Krakowa otrzymaliśmy o-

statnio list od mieszkańców ulic:
Rękawka, Tatrzańskiej i Widok,
wzdłuż których ciągną się stoki
Krzemionek.

Jak już donosiliśmy, w tym roku
przenacza się ten właśnie teren pod
zadrzewienie. Czytelnicy nasi miesz
kający w najbliższym sąsiedztwie
postanowili wziąć czynny udział
w akcji i ofiarowują wolne od pra­
cy godziny na ten Cel.

Inicjatywa mieszkańców Podgó­
rza zasługuje na wyróżnienie i po­
winna pociągnąć za sobą dalsze do­
browolne zobowiązania społeczeń­
stwa. których celem będzie podnie
sienie zdrowotności i estetyki na­
szego miasta, (zl)

NOWOŚCI
»Paczki Pekao« z Francji
Osoby otrzymujące przesyłki od krewnych

z ZAGRANICY niech żądają wyłącznie
PACZEK PEKAO

na które przyjmuje zamówienia 1 opłaty:
PEKAO TRADING CORPORATION, New
York 4, N. Y 25 Broad Street, room 818 oraz

bank POLSKI KASA OPIEKI S A. oddział
w Paryżu, PARIS IX. 23 rue Taitbout.

Tą drogą możesz otrzymać:

materiały czysto wełniane, bawełniane,
Podszewkowe, maszyny do szycia, ma­
szyny 1 narzędzia rolnicze, cement,
meble, radioodbiorniki, rowery, węgiel,
Paczki żywnościowe, inwentarz żywy— .

krowy | prosięta.
Informacji udziela:

BANK POLSKI KASA OPIEKI S. A.

Warszawa, ul. Traugutta 1.

Ogłoszenia drobne

ROŻNE

Dnia 16 bm. godz. 16.45
w „3“ zostawiono 3 ksią
żeczki kasowe i 1 ze­
szyt Zakładowego Ko­
mitetu FBS przy PSS.
Znalazca proszony o

zwrot do Centrali FSS
pl. Matejki 6. k4-l

Opiekunka do 2 dzieci

(lat7i4)nawyjazddo
Warszawy poszukiwana.
Warunki do omówienia.
Zgłoszenia: Kraków, Sy­
rokomli 19a w godz. 15
— 17 (3 — 6 pop.). K3-0

Pop:eraj

T

-1 Ol 14 KWIETNIA br. odbędą się
1^2 koncerty symfoniczne, które

otworzą Festiwal Muzyki Polskiej.
Dwa tygodnie później zespół kra­
kowskiej Filharmonii wyjedzie na

gościnne występy do Warszawy.
Na jego miejscu natomiast wystąpi
zespół Zjednoczenia Polskich Zwią
zków Śpiewaczych, łub Polskiego
Radia.

29 kwietnia odbędzie się wielki
koncert 1-Maj owy.

W związku z Festiwalem Muzyki
Polskiej wykonane będą na kon­
certach utwory polskich kompozy­
torów, reprezentujących różne o-

kresy. Stanowić to będzie w.spania
ły przegląd dorobku twórczego
naszej muzyki. Między innymi do
ciekawych punktów programu na­
leży zaliczyć: „Kantatę Żniwną"
Wiechowicza oraz kantatę „Prolog
do słów Puszkina" Wojtowicza.

W miesiącach wiosennych wy­
stąpią na estradzie krakowskiej
Filharmonii wybitni polscy so­
liści. Projektowany jest również
przyjazd muzyków zagranicz­
nych. W czerwcu przed przerwą
wakacyjną zorganizowane zo­
staną dwa lub trzy koncerty ab­
solwentów Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej. Da to
możność oceny młodego narybku
muzycznego. Do końca czerwca

kontynuowane też będą koncer­
ty w zakładach pracy, fabry­
kach i szpitalach w wykonaniu
chóru i solistów krakowskiej
Filharmonii.
Niezwykle urozmaicony jest rów

nież program najbliższych • wystaw
W Pałacu Sztuki.

W kwietniu otwarta tu będzie
okręgowa wystawa Związku Pol­
skich Artystów Plastyków, dająca
możność zapoznania się z najnow­
szymi pracami naszych malarzy,
rzeźbiarzy i grafików. W maju zo-r

ganizowana zostanie w całym gma
chu okolicznościowa wystawa 1-
majowa.

W czerwcu będziemy mogli zwie
dziić interesującą wystawę objazdo­
wą p. t. „Ochrona pomników kul­
tury" — urządzoną przez Naczelną
Dyrekcję Ochrony Zabytków i Mu­
zeów przy Ministerstwie Kultury

i Sztuki. W lipcu i sierpniu otwar­
ta będzie wystawa retrospektywna,
we wrześniu — bieżąca artystów
warszawskich.

Pamiętano i o Nowej Hucie.
Towarzystwo Przyjaciół Sztuk
Pięknych postanowiło ofiarować
tamtejszym świetlicom zbiór au-

tolitografii i pięknych barwnych
reprodukcji. Towarzystwo' prag­
nie tym sposobem propagować

sztukę polską wśród robotników '

nowego miasta socjalistycznego.

6,50 Program dnia. 6,55 .Komunikaty
i muzyka. 7,00 Dziennik poranny. 7,15
Muzyka. 8,00 Audycja informacyjna o

akcji siewnej. 8,05 Muzyka polska. 8,40
„Zagadnienia zatrudniania młodocia­
nych" — pogadanka inż. W. Gajewskie­
go. 11,50 „Głos mają kobiety". 12,30
Audycja dla wsi. 12,45 Muzyka ludowa.
13.15 Gluck: uwertura „Alceste". 14,50
Muzyka w wykonaniu ork. P. R. pod
dyr. Górzyńskiego. 15,30 Koncert dla
świetlic dziecięcych. 16,20 Z cyklu:
Współpraca naukowców z racjonaliza-

. torami — reportaż K. Kieniewicza pt.
„Wynalazek studenta". 16,35 Muzyka
dawna.’ 16i50?",,SOM że‘: Sleiaziejowic ra­
dzi nad siewami" — reportaż dżwięko-

, wy M. P. Płatka. 17,1-5 - Miizyka ludowa.
: 17,40 39 lekcja języka rosyjskiego —

1 ig.oo — rfziennik krakowski. — 18,10
„Mówi Nowa Huta". 18,25 Fragmehty
sztuki A.' Goergelly pt. „Sprawą .Pawła'
Eszteraga". Reżyseria I. Babel. 19,20
Koncert po'd dyr. Seredyńskiego. 20,00.
Dziennik wieczorny: 20.30 „Przy sobo­
cie po robócle?>..’2l.30 Muzyką -1 aktu­
alności. 2,20 Koncert z Pragi.' 23,10 Mu­
zyka poważna.

NIEDZIELA
7.00 Muzyka Operetkowa i rozrywko­

wa. 8.00 Dziennik, poranny. 8,20 Tańce
i pieśni różnych narodów, 9,30 „Refe­
rat" — opowiadanie Wl Machćjka. 9,45
„Wieś tańczy i śpiewa", 10,20 Poezja 1

muzyka. 11,15 „Wiośnianki" —

. audycja
oparta na starych ludowych pleśniach
w opracowaniu1 M. Rokoszowej. Udział
biora artyści z Państw. Teatru Młode­
go Widza i dzieeł1 z Grorriadki Świetli­
cowej. 11,35 Muzyka , rozrywkowa. 12,15
Poranek symfoniczny. 13,15 Koncert ży­
czeń dla korespondentów robotniczych
i chłopskich „Na święta koresponden­
tom" opracowanie I. Wierzbanowskiej
1 F, Fornalezyka. 14,00 „Historia ruchu

robotniczego".— „Strajk w' Sempericie".
14.15 Melodie operetkowe. 14.30 „Gntaz-
do próżności i obłudy" — fragment 0-

powiadania .T .' Kraszewskiego pt. „In­
teresy familijne". 14,50 Melodie ludowe
do tańca w wykonaniu Polskiej Kaped
Ludowej pod dyr. F . Dzierżanowskie­
go. 15.15 Audycja dla dzieci. 16,00 „Na­
sze chóry śpiewają" w wykonaniu cho­
ru mieszanego; Zw,. Zaw. Kolejarzy w

Katowicach. 17 .00 Dziennik popołudnio­
wy. 17.20 Koncert chopinowski w wy­
konaniu Małcużyńskiego. 17,50 „Zwy­
cięstwo" — słuchowisko wg sztuki J.
Warmińskiego. 19.00 - Koncert w wyko­
naniu ork. Rozgł. Bydgoskiej. 20,00
Dziennik wieczorny. 20.30 Muzyka ope­
retkowa. 20.45 Audycja rozrywkowa.
21.25 Rewia orkiestr taneeznych P. R .

23,10 Muzyka taneczną.’’?

PONIEDZIAŁEK.
7.00 Muzyka z płyt. 8.00 Dziennik po­

ranny. 8.15 Muzyka. 9,00 Józef Haydn —

. .Wiosna" fragm. oratorium „Pory ro­
ku". 9.35 Tańce i pieśni kompozytorów
Dolskich. 10.25 Muzyka rozrywkowa w

wykonaniu zespołu J. Wasiaka. 11,05
. Ultradźwięki gotują, pióra i widzą" —

nogadanka. 11.15 „Przyszliśmy tu po śmi

gusie" — audycja słowno-muzyczną w

opracowaniu W. Błachuta. Reżyseria- Ł.

Meyerholdowej. - 11,35 - Mjizyka rozryw­
kowa. 12,04 Melodie operetkowe w wy­
konaniu orkiestry i chóru P. R. pod
dyr. S. Rachonia. '13.00 „Sprawiedli­
wość" i „Wspaniały wynalazek" — dwie
humoreski L. ■Brudzińskiego. 13,15 Mu­
zyka popularna. 13.40 „Wieś nad rze­
ka" — fragment” powieści St. Skonecz-
nego. 15.00 Alid. dl.a dzieci „Krakowia­
cy i górale" — montaż operowy. 15.45
Audycją dla chorych. 16.00 Nasze chó­
ry śpięwaja. wykona chór meśki ,.A -

rion" pod dvr. W. Dorozały. 16,35 Gra
Polska Kapela Ludowa pod .4y-r. Dzier­
żanowskiego. 17 .00 Dziennik'ponoludnio
wy. 17.20 Odpowiedź fąii 4!L 17,30 Kon­
cert muzyki radzieckiej. 18100 Melodie
taneczne w wykonaniu zesńolu instru­
mentalnego pod dyr. J . Haralda z u-

działem tercetu wokalnego „Nas troje"
— piosenki. 18.30 Koncert krakowskiej
ork. i chóru P. R . pod dyr. jat. Gaj-
rieczki z udziałem W. Frogńi — sopran,
W. Kotarby" — tenor. P. Kruszewskie­
go — bas. 19,30 Audycja humorystycz­
na. 20 00 Dziennik wfecz.o .rny. 20,30 „Roz
mówki krakowskie-'?...— audycja satyry­
czna w onracóWaniu B. Brzezińskiego.
20,50 Muzyką tanecżfta. 21. -3 0 -Wiadomości

sportowe. 21 .30 wiadomości sportowe z

całej Polski. 22.00 Piosenki w wykona­
niu B. Gigli — - -płyty? 22,30 Gra ork.
taneczna P. R. pod dyr. J. Cajmera.taneczna p. R. poa ayr.. j.

(»P) i 23,10 Koncert muzyki polskiej.




